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i 'Przedpłat kwartalna
wynoei w Poznani<’7 marek 50'fem, w Państwie nie- 
mieekióm i w Austryi 9 mar. 15 fam, w Belgii, 'Wło­
szech, Szwsjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, (Pran- 

cyi, Anglii i Szwecyi 13 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyimi ą 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do »wiątknlpj- 
cztowego aiemiecke-austryaek. należących nr /.«dy ’po­
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ajentnry 
u których pośrednictwem (ąobacz niżej) można także

przesyłań ogłoszenia do ekaped. Dzień. Poza.
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wie : L. Z o o r a 1 b k i.

POZNAN, 30 czerwca.

Mimo że do tój chwili nie ma jeszcze telegramu 
o ogłoszeniu ze strony Serbii i Czarnogóry wojny W. 
Porcie, można uważać zbrojne wystąpienie jednego i 
drugiego Księstwa za fakt dokonanyr Książę Milan 
pospieszył wczoraj wśród buku dział, odgłosu 
dzwonów i entuzyastycznych okrzyków mieszkańców 
stolicy na granicę, odprowadzony przez wszystkich 
ministrów aż do Semendrii. Telegram białogrodzki 
donosi, że skoro książę stanie na miejscu, wyda pro- 
klamacyą wojenną. Wczoraj udali się również do obo­
zu biskupi z metropolitą ua czele celem pobłogosła­
wienia wojska. Brak obszerniejszych i dokładniejszych 
doniesień z Serbii tćm tłumaczą, iż rząd książęcy za­
bronił wysyłania depesz telegraficznych za granicę, a 
przedewszystkióm do Austryi, która jest tuti j zarówno 
co Turcya znienawidzona z powodu swego dwuzna­
cznego postępowania. Nie ma mocarstwa, które łu­
dziłoby się nadzieją zażegnania burzy, przestała łudzić 
się już i Anglia, która długo bardzo wierzyła czy zda­
wała się wierzyć w pokojowe załatwienie kwestyi wecho- 
dnićj. Dowodem na to wczorajsze odpowiedzi ministrów 
w obu Izbach angielskich. W Izbie niższój oświadczył 
na odnośną interpełacyą lord Disraeli, iż nie odebrał 
jeszcze informacyi, czy Serbia zamyśla wypowiedzieć 
wojnę, na godzinę jednak przed posiedzeniem otrzymał 
telegram konsula angielskiego w Białogrodzie, wedle 
którego ks. Milan udał się wprawdzie do głównój kwa­
tery, wojaka serbskie jednak nie przekroczyły jeszcze 
granicy.

W Izbie wyższćj oświadczył lord Granville, iż 
nie doszła jeszcze rządu angielskiego wiadomość o ogło­
szeniu wojny, a choć nie wie z pewnością, czy wypo­
wiedzenie to nastąpi, zniewolonym jest dodać, że stra­
cił nadzieję w zażegnanie grożącój wojny.

Rząd serbski składa odpowiedzialność za następ­
stwa wojny, na W. Portę a to z powodu, iż starał się 
zejść z drogi trudnościom i zamierzał w tym celu wy­
słać do Carogrodu nadzwyczajnego komisarza Cbristi- 
cza. W. Porta jednak, powiadomiona poufnie o misyi 
jego, szorstką dała odpowiedź i oświadczyła, że 
nie myśli bawić się w pertraktacye z księstwem lenni- 
czćm. Z Paryża donoszą, że rząd serbski działa na 
wyraźny rozkaz ks. Gorczakowa i że oficerowie rosyj­
scy tłumnie wstępują za zezwoleniem cara do armii 
serbskiój. Ks. Decazes i Derby zapytywali się wysła­
nych do Hercegowiny oficerów francuzkich i angiel­
skich, czy armia turecka jest dość silną do pokonania 
Serbii i Czarnogóry. Oficerowie ci zdali raport, że z 
czterech obozów tureckich w dwóch tylko znaleźli żoł­
nierzy z kwalifikacyą wojska regularnego.

Rząd austryacko - węgierski gorączkową rozwija 
działalność, aby być przygotowanym na każdą ewen­
tualność. Przedewszystkiem dzienniki madziarskie na­
wołują do baczności i wzywają rząd, by energicznemi 
środkami stłumił ruch, jaki objawia się w połu­
dniowych krajach Zalitawii na rzecz Słowian połu­
dniowych.

Wedle peszteńskiego Kelet Nepe poczyna i 
Rosya zbroić się a nawet skoncentrowała pod Bol- 
gradem z nadzwyczajną szybkością znaczne siły zbroj­
ne: duennik ten dodaje, że koncentracya ta zaniepo­
koiła bardzo Rumunów.

Dotychczas nie potwierdza się wiadomość o ustą­
pieniu Midbada paszy i innych zmianach gabinetowych 
w Carogrodzie. Powszechnie jednak wiadomą jest 
rzeczą, że projekta Midbada na wielkie napotykają tru­
dności choć nie w otoczeniu sułtana, który podobno 
nakłania się ku reformom. N. fr. Presse donosi, że 
Midhad pasza miał się odezwać, że w razie gdyby mu 
się nie udało przeprowadzić w państwie tureckióm in- 
stytueyi rady narodowój, złoży nie tylko urząd mini­
stra lecz opuści nadto ojczyznę, by przeżyć resztę dni 
na obczyźnie. Gdyby odezwanie to było autentycznćm 
świadczyłoby niezawodnie o silnej woli i dobrych chę­
ciach Midhada!
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Paryski Journal offioieł ogłosił dekret pre­
zydenta rzeczy pospolitej, ułaskawiający 187 skazanych 
za udział w komunie paryzkićj z roku 1871. Zarazem 
rozporządza prezydent, by odtąd zaniechano sądowego 
ścigania tych, co brali udział w komunie, wyjąwszy 
tylko skazanych w razach wyjątkowych in contu­
maciam.

We Francyi główna ciągle uwaga zwrócona na 
nieporozumienia w łonie stronnictwa republikańskiego, 
jakie się tam wkradły z powodu mianowania merów. 
Oficyalny Monitor donosi następnie o odbytćj w 
Wersalu w tym przedmiocie radzie minieteryalnój. 
Rząd, jak wiadomo, przyjął wniosek komisyjny, wedle 
ktorego ma być; przedłożonym obecnie Izbom z proje­
ktu o ustawie municypalnój tylko część odnosząca się 
do mianowania merów, podczas gdy rządowi pozosta- 
wionem ma być i nadał prawo mianowania prowizory­
cznie municypalności w głównych miastach kantonal- 
nych. Sądzimy przeto, że rada minieteryalna uchwa­
liła pozostanie w granicach tego układu. Z drugićj 
strony zapewniają wbrew doniesieniom niektórych 
dzienników, iż rząd nie wniesie przy tej sposobności 
o udzielenie wotum zaufania i byt swój nie zrobi za­
leżnym od przyjęcia w mowie będącój ustawy. Tyle 
organ oficyalny. Tymczasem w chwili ostatnićj miała 
sprawa ta w nowe wejść stadyum, a zwłaszcza miał 
minister spraw wewnętrznych Marcóre w ten sposób 
porozumieć się z p. Gambettą co do mianowania me­
rów, iż rząd postanowił powróoić do ustawy z r. 1871, 
wedle którćj wszystkie gminy, liczące mniój niż dwa­
dzieścia tysięcy mieszkańców, mają same wybierać 
merów.

Z Nowego Yorku telegrafują, że konwent demo­
kratyczny w Siint Louis postanowił popierać kandydatu- 
"■g jenerała Mac Ltrlanua (Iłlionois) na prezydenta Sta­

nów Zjednoczonych. Pominiony konwent przyjął zara­
zem program wyborczy, w którym oświadoza się za re­
formami w administracyi i rządzie i wypowiada na- 
dńeję, że konstytucya. zostanie w całośoi zachowaną. 
Domaga się dalój zupełnego rozdziału kościoła od pań­
stwa, szkół świeckich, oszczędności i oświadcza się 
przeciw taryfie oelnój.

Wiadomości urzędowe.
Przy zakładzie preparandów w Starogardzie w powieoie 

gdańskim mianowany został drugi tymozasowy nauczyciel Mar- 
witzky etatowym nauczycielem.

Korespondencye Dziennika Pozn.
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5K Kościańskiego, 28 czerwca. 
(Eksportaoya śp. hr. Edwarda Potworowskiego.)

(.1) Wracam w tój chwili z eksportacyi zwłok 
śp. Edwarda hr. Potworowskiego i pospie­
szam wam choć kilka szczegółów z obrzędu tego żało­
bnego przesłać. Dziś o godzinie 6 po południu przy­
była do Przysieki, majątku zmarłego, znaczna liczba 
obywateli, pomiędzy którymi widzieliśmy wielu z naj­
odleglejszych stron Księstwa. Powiat kościański prze­
de wszystkióm licznie był reprezentowany. — Zwłoki 
zmarłego złożone w pokoju pięknie ubranym i wspa­
niale oświetlonym. Na okół trumny kwiaty, u stóp 
zaś jćj pałasz i ozdoby honorowe, jakie zmarły pozy­
skał, a mianowicie krzyż legii honorowój, medal Św. 
Heleny, order orła ozerwonego i Św. Jana. Po wy­
niesieniu trumny przed dom znakomity mówca, pastor 
z Warszawy, Otto, wygłosił piękną mowę, biorąo za 
temat z Pisma św. te słowa: „Nie ma stałego miejsca 
na tśj ziemi.“ W nićj serdecznemi słowy skreślił przy­
kładne prywatne życie nieboszczyka — a żegnając w 
imieniu zmarłego zwłoki nieboszczyka syna, pochowa­
nego w blizkiej kaplicy w ogrodzie, zwracał uwagę na 
stałość chrześciańską ewangelika, któremu niezłomna 
wiara tylko dopomogła do zniesienia takiego ciosu 
(straty syna 19-letniego) i dożycia jeszcze do tój pó- 
źnój starości. Dziękował potćm żonie, która była pod­
porą nieboszczykowi do znoszenia ciężaru życia, i pię­
knie przemówił do córek pozostałych i do wnuków. 
Nareszcie przemówił do ludu, aby sobie przypomuiał, 
czy może względem zmarłego nie zawinił, czy może 
nieraz z niego, który był samą sprawiedliwością, nie­
słusznie był nieradowolony; — niech sobie rozważy w 
sumieniu, czy nie był nieraz powodem do nieukonten- 
towania dla niego. — Po ślicznćj tój mowie, ze spo­
kojem, bez żadnój czozój deklamacyi, wypowiedzia- 
nój — wstawiono trumnę na karawan i drogą ku Le­
sznu pochód się rozpoczął. Wszyscy liczni obywatele 
obojój płci i wielu mieszkańców z dóbr nieboszczyka 
pieszo odprowadzili ciało do samój granicy Przysieki, — 
tam znowu jeszcze raz pastor Otto pożegnał zwłoki i 
podziękował żałobnym słuchaczom za ich udział.

Ordery za trumną niósł pan Józef Mycie 1- 
s k i z Kobylopola, jako zasłużony ojczyźnie weteran, 
jedyny jeszcze pozostały z braci, którzy wszyscy za 
ojczyznę szczodrze krwią swą szafowali.

Lnów, 27 czerwca.
(Prawdopodobieństwa. — Zebrania przedwyborcze. — Gazeta 
Podkarpaoka. — Jubileusz arcybiskupa Wieizohlejskiego. —

Uroczystość kościelna.)
(T) Tylokrotnie donosiłem o bliskiój wojnie, o 

przygotowaniach wojennych w sąsiedniój Rosyi, o pra­
wdopodobieństwie wkriczenia wojsk rosyjskich do Ga- 
licyi itp., a tylokrotnie we wszystkich mych obawach 
i oczekiwaniach zawiedziony zostałem, iż przedsięwzią­
łem sobie unikać w mych korespondencyach tój kwe­
styi dopóty, — dopóki pozytywnych do zakomuni­
kowania nie będę miał faktów. Dla tego tóż i dzisiaj 
pomimo wiadomości z poważnych pochodzących źródeł 
nie powtarzam ich, i ograniczę się tylko na zapisaniu, 
że i w kołach wyższych wojskowych austryackioh pa­
nuje już przekonanie, że jeżeli hr. Andrassy nie ustąpi 
od steru spraw politycznych austryaokich, jeżeli w ogóle 
niemiecko madziarska party* nadal w Austryi rządzić 
będzie, wojna z Rosya będzie nieuniknioną, a to z po­
wodu kwestyi wschodniój. Rosya nie odstąpi od swoich 
zamiarów względem 1’urcyi i .wspierać będzie nadal 
Słowian południowych, choć wynik tój polityki może 
być dla rządów carskich niekoniecznie pomyślny. 
Austrya, stanowczo przeciwna wzmocnieniu się żywiołu 
słowiańskiego na południu, głównie ze względu na 
Węgry, będzie działać musiała przeciw zamiarom Ro­
syi. Wiadomości z Węgier, agitaeye wzmagające się 
między Słowianami węgierskimi, zamiar rządu ogło­
szenia w komitatach południowych, w Banaeie, w Dal- 
macyi itd. stanu oblężenia, głosy dzienników peszteń- 
skich i wiedeńskich, wszystko to wskazuje aż nadto 
wyraźnie drogę, którą rząd austro-węgierski w obeo 
bliskiój wojny serbsko tureckiój postępować zamierza. 
Na czótn się więc skończą urnizgi Andrassego do Ro­
syi i na nowo odświeżone święte przymierze, podobno 
wkrótce zobaczymy. Dodam jeszcze, że spadek papie­
rów na giełdzie wiedeńskiój dał się uozuć mocno i w 
lwowskim finansowym świeoie. Powodem popłochu są 
wojenne wiadomości z Serbii. Co zaszło, nic wiado­
mo, ale faktem jest, że chociaż na dzień dzisiejszy 
jako rocznicę bitwy na Kosowóm polu zapowiedziany 
był manifest wojenny ks. Milana, giełda dziś cokolwiek 
uspokoiła się i kursa papierów poprawiły się cokolwiek.

Przechodzę do spraw miejscowych. W przy­
szłym tygodniu odbywać się będą we wszystkich obwo­
dach Galicyi wschodniój zebrania przedwyborcze

celem utworzenia komitetów miejscowych i wyboru de­
legatów na zjazd mający się odbyć we Lwowie dnia 
8 sierpnia. Wyborcy obwodu lwowskiego zwołani zo­
stali na dzień 2 lipca.

Miasto Lwów stanowi osobny okręg wyborczy, 
utworzy więc własny komitet miejscowy i własnych na 
zjazd wydelaguje zastępców. Dotychczas jednak nikt 
jeszcze nie zajął się urządzeniem zebrania wybor­
ców lwowskich celem bliższego porozumienia się a le­
dwie 10 dni mamy czasu, skoro zjazd delegatów zapo­
wiedziano na 8 lipca.

Gazeta Podkarpacka, któraby właśnie te­
raz podczas akcyi wyborczój wielkie sprawie mogła 
oddać usługi, przestaje z tym miesiącem wychodzić a 
to z powodu braku czytelników i poparcia. Być mo­
że, że w Obwili ostatniój znajdzie jeszcze, — podobnie 
jak tutejszy Ruch literacki, pomocną rękę. Do 
niedawna miał Stanisławów aż dwa dzienniki polity­
czne. Niebawem nie będzie miał żadnego. Hasło 
ucichło już dawno a teraz i Gazeta Podkarp. u- 
stępuje.

Tydzień ten zakończy Lwów bardzo uroczyście. 
Jutro rozpoczyna się solenny obchód jubileuszu arcy­
biskupa Wierzchlejskiego, kończącego właśnie 50 letni 
peryod zawodu kapłańskiego. Zjazd duohowieństwa z 
wszystkich okolio kraju jest bardzo liczny. Spodzie­
wani są biskupi: tarnowski i przemyslcy obu obrząd­
ków. Ks. metropolita Setnbratowicz ma także przerwać 
swoją podróż wizytacyjną i przybyć jutro do Lwowa. 
W piątek zaś rozpoczyna się trzydniowy obchód uro­
czysty stuletniój rocznicy koronaoyi obrazu Matki Bo- 
skiój, królowój Polski, umieszczony w głównym ołtarzu 
tutejszój katedry. Przed tym obrazem składał król Jan 
Kaźmirz 1 kwietnia 1656 znaną wielką przysięgę, ślu­
bując w swoim i stanów wszystkich imieniu po szczę- 
śliwóm ukończeniu wojny „użyć troskliwie wszelkich 
środków, aby lud od uciemiężenia i niesprawiedliwych 
ciężarów był oswobodzony.“ Z okazyi tego obchodu 
wydał tu ks. Hołyński starannie opracowany opis o- 
brazu, jego dziejów i znaczenia uroczystego trzydnio­
wego obchodu kościelnego.

NIEMCY.
Berlin, 29 czerwca. Głównym przedmiotem 

obrad wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych była 
ordynacya miejska. Dyskusya była bardzo ożywioną, 
a rezultatem jój przyjęcie ordynacji miejskiój wedle 
pierwotnych uchwał Izby deputowanych, czyli innómi 
słowy złożenie jój do grobu. Zaraz przy rozpoczęciu 
obrad oświadczył poseł Miquel, iż stronnictwo jego gło­
sować będzie za pierwotnemi uchwałami Izby, o którój 
ustępstwach mowy być nawet nie może. Prefesor Vir­
chow wystąpił w przydłuższój mowie przeciw ministro­
wi spraw wewnętrznych hr. Eulenburgowi, któremu 
zarzucił brak należnój pilności i główną winę nie 
przyjścia do skutku ordynacyi. „To, co mamy przed 
sobą — są słowa profesora Virohowa — jest dziełem 
nędzoty, w jakiój żyjemy, i to jest głównym zarzutem, 
jaki robię ministrowi spraw wewnętrznych i minister­
stwu w ogóle. Obradujemy obecnie nad tóm, nad czem 
dłużój obradować nie mamy czasu. Położenie to stwo- 
rzonóm zostało skutkiem złój dyspozycyi co do trakto­
wania spraw publicznych. Zarzutem, jaki w tój mierze 
robię ministrowi spraw wewnętrznych, jest brak pilno­
ści 1 (Wielka wesołość.) W ciągu dziesięciu lat, w 
których miałem zaszczyt pracować z p. ministrem, zro­
biłem to spostrzeżenie, iż p. minister nigdy nie przy­
gotował na czas swych projektów. To było powodem, 
że Izba i kraj nie miały dość czasu do zajęcia stano­
wiska w obec spraw publicznych, to było powodem, że 
Izba nie miała czasu do zoryentowania się nad tóm, 
co jój uczynić wypadało, a nawet sam p. minister nie 
miał czasu do wytłumaczenia sobie jasno swych elabo­
ratów.“ (Wesołość.) Hr. Eulenburg w odpowiedzi 
swój położył głównie nacisk na to, że nie rząd, ale 
dyskusya nie trzymająca się rzeczy, przedłuża obrady 
i utrudnia przyjście do skutku projektów. Następnie 
zabrał głos poseł Windthorst z Meppen, który z ostrą 
wystąpił filipiką przeciw narodowo-liberalnemu stron­
nictwu. „Któż to zrobił rząd tóm, czem jest obecnie? 
— tak rozpoczął mówca swe wywody. Panowie zbie­
racie teraz owoce swój pracy. Któż to pisał ks. Bis­
marckowi panegiryki, jakie rzadko są w użyciu na 
Wschodzie nawet? Kogóż to pierwszy lepszy' grom 
ze strony ks. Bismarcka tak przestraszał, iż zdawało 
się, jakoby już wszystko zatrzęsło się w swoich posa­
dach? Do czego to na tój właśnie drodze doszliśmy, 
tego najlepszym przykładem jest mi hr. Eulenburg — 
naturalnie odstraszającym przykładem. Powiadam pa­
nom, że nie będzie lepiój, że nie stworzy się lepszego 
położenia dopóty, dopóki nie zaprzestaniecie walki kul- 
turnój. Skoro bowiem jedną rękę podajecie policyi, 
drugiój nie możecie równocześnie wyciągać po wolność. 
Ks. Bismarck żąda własnego stronnictwa, bismarcko- 
wego stronnictwa sans phrase — wszechpotężny 
mąż ten sam to powiedział, a ja wdzięczny mu jestem 
za jego otwartość i szczerość.“

Poseł Hanel wystąpił również z skargami na rząd 
i ministerstwo, na które najwięcój spada winy za smu­
tne, niezdrowe położenie obecne, z powodu, że nie ma 
żadnego pewnego programu. Hrabia Eulenburg stanął 
raz jeszcze w swój i ministerstwa obronie, ale słowa 
jego nie wywarły żadnego wrażenia. Minister wziął 
w obronę narodowo-liberalne stronnictwo, uderzając na 
pestępową frakcyą. „Uznajemy zupełnie zasługi libe­
ralnego stronnictwa — lak mówił hr. Eulenburg — 
i walczymy w istoeie tylko przeciw postępowemu stron­
nictwu (Słuchajcie! słuchajcie!). Gdyby nam się udało 
zepchnąć postępowe stronnictwo na sam dół, a naro-

dowo-liberalne stronnictwo postawić na naleźnóm mu 
stanowisku, odpowiadałoby to życzeniom naszym.“ 
(Przeciągła wesołość i śmiechy.) — Na tem zakończo­
no jeneralną dyskusyą i przystąpiono zaraz do obrad 
epecyalnyeh, których rezultatem było przyjęcie pierwo­
tnych uchwał Izby. Przedmiotem obrad Izby deputo­
wanych tak wczorajszych jak dzisiejszych były zresztą 
pomniejsze projekta. Jutro w południe nastąpi zam­
knięcie sejmu.

Odnośnie do przytoczonych wzwyż słów ministra 
hr. Eulenburga wymierzonych przeoiw stronnictwu 
narodowo-liberalnemu, zamieszcza Prov. Corr., jak 
wiadomo organ br. Eulenburga, artykuł, w którym 
powiada między innemi, «o następuje: „Tegoroczna 
kadeneya sejmowa ma się ku schyłkowi. Chwilowo 
nie można jeszcze orzeo, co było istotnie powodem nie 
przyjścia do skutku najważniejszych zadań sejmu, ani 
powiedzieć na kogo największa w tój mierze spada 
wina. Zwrócić jednakże należy uwagę na ten donio­
sły fakt, który na ostatnich zwłaszcza posiedzeniach 
Izby uwydatnił się jak naj wyraź niój a mianowicie, że 
narodowo-liberalne stronnictwo, najliczniejsze dotąd 
stronnictwo Izby, utraciło obecnie swój wpływ prze 
ważny i uległo parciom frakcji, które zwalczało przed- 
tóm. W interesie zdrowego i ciągłego rozwoju ży- 
czyćby należało, aby obecne położenie znreniło się co 
najrychlój, aby stroaictwo narodowo-liberalne odzyskało 
na nowo utracony swój wpływ i odrzuoiło wszelką 
solidarność z frakcjami, których zamiary i działalność 
mogą być tylko zgubnemi dla państwa.“

Berlińscy zecerzy zrobiii strejk na szersze rozmia­
ry tak że wszystkie dzienniki berlińskie wychodzą od 
kilku dni w nader okrojonych formatach. Powodem 
strejku jest, wedle ogłoszenia stowarzyszonych właśoi- 
cieli drukarń i nakładców dzienników z dnia 28 bm., 
nie przychylenia się właścicieli drukarń do zbyt wygó­
rowanych żądań zecerów. Zecerzy berlińscy żądali 
koniecznie 33 % procent dodatku do zwykłój płacy z 
powodu panującój w Berlinie drożyzny oraz innego 
obliczania kursów giełdowych, aniżeli to dotąd miało 
miejsce. Na dwa te żądania nie chcieli przystać na­
kładcy, skutkiem czego zaprzestali zecerzy natychmiast 
dalszój pracy. Ciekawa rzecz jak się ten strajk zakoń­
czy, dość dotkliwy zwłaszcza w chwili, w którój na 
dobre rozpoczyna się wojna na Wschodzie. Że i 
tu agitaeye socjalistów ważną odgrywają rolę, nie 
ulega wątpliwości, pytanie tylko na długo stanie fun­
duszów .zecerom nie zarobkującym. Dzienniki poma­
gają sobie jak mogą zecerkami a wedle F r d b 1. za­
żądano od ministerstwa wojny zecerów wojskowych.

Trybunał dla spraw kościelnych zebrał się w dniu 
wczorajszym na plenarne posiedzenie celem wydania 
wyroku na arcybiskupa kolońskiego Pawła Melcbersa, 
który pod dniem 2 października 1875 zawezwanym 
został do złożenia swego arcybiskupiego urzędu a czego, 
jak naturalnie, nie uczynił. Oskarżony nie stawił się 
na wczorajszym terminie ani nie przysłał żadnego za­
stępcy. Król prokuratoryą reprezentował prokurator 
Jrrgahn z Paderbornu, który w dłuższym wywodzie 
uzasadniał wniosek swój o złożenie ks. Melcbersa z 
arcybiskupiego urzędu. Całe postępowanie ks. arcy­
biskupa nie godzi’się więeój, wedle wywodów prokura- 
toryi z porządkiem publicznym a oskarżony stawia 
zasadniczo opór prawom państwowym. Co zaś najwięcój 
winuje oskarżonego, to jego stanowisko, jako pierwsze­
go z pośród niemieckich biskupów, bo postępowanie 
pierwszego biskupa musi naturalnie oddziałać nie tylko 
już na dyecezyan, ale i na innych Niemiec biskupów. 
Oskarżony arcybiskup Melcbers kierował walką ko­
ścioła przeciw państwu, prowadził odnośną korespon­
dencją i wręczał wspólne oświadczenia biskupów. — 
Wszelkie nałożone na oskarżonego kary, jak zamknię­
cie seminaryum w Kolonii, kary pieniężne i t. d. nie 
skutkowały nio a 24,000 tal. kary, na które arcybi­
skup Malchera skazanym został, nie mogły już być 
ściągniętemi. Państwo nie posiada już przeto żadnych 
środków przeciw oskarżonemu i musi żądać złożenia 
go z urzędu. Po tych wywodach prokuratoryi poszedł 
trybunał na ustęp i po naradzie, która trwał* półtory 
godziny, ogłosił wyrok składający ks. arcybiskupa 
Melcbersa z arcybiskupiego urzędu i skazujący go na 
zapłacenie kosztów procesu.

FRANCYA.
Parys, 28 czerwca. Wspomnieliśmy już o 

aspiracyaeh i sympatyach rosyjskich niektórych fran­
cuzkich mężów stanu; z sympatyami takiemi wystąpił 
obecnie i Journal des Debats, w których je­
dnak daje zarazem rządowi rosyjskiemu bardzo poży­
teczną naukę. Artykuł odnośny brzmi: „Jesteśmy, zwo­
lennikami polityki rosyjskiój; lecz tu należy rozróżniać: 
w Rosyi istnieje kilka polityk, polityka rządu i; ro­
zmaite polityki, jakie zalecają rozmaite stronnictwa, 
które, jak naturalna, twierdzą o sobie, że reprezentują 
opinią publiczną rosyjską. Stronnictwa te, ożywione 
zresztą pochwały godnemi uczuciami, mówią o spra- 
waoh wschodnich, jak u nas mówiono swego czasu o 
sprawie polskiój; stronnictwa te nie zważają na mate- 
ryalne przeszkody, na które koniecznie napotkać mu­
szą; ubiegają się o osągnięoie częściowego dobra, nie 
pamiętając o tóm, że może do wielkiego przyczyniają 
się zła. Rząd rosyjski natomiast uważa i osądza po­
łożenie z ogólniejszego stanowiska i podczas kiedy 
stronnictwa niektóre Serbią do wojny podniecają, na­
pominał rząd ks. Milana do przezorności i umiarkowania.. 
Nie należymy do'tych, którzy do dnia dzisiejszego cze­
kali, by oddać słuszność bezinteresowności Rosyi. 
Cóżby zresztą mogła Rosya zyskać na rozszerzeniu 
dzierżaw swoich? Czyż nie dość już jest wielką? 
Czyżby rzeczywiście odniosła z tego korzyści, gdyby 
podbiła jeszcze kilka prowincji i przeniosła swój punkt 
ciężkości i własną równowagę wiecói ¡«»zez»



pejsky ss szwank wystawiła? Mieliśmy 
fanie do modrości rządu rosyjskiego i do 
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. budżetowe tak przeciąga, 
•łac Elysée mieć ile mo­
je gniewalibyśmy się by- 
ońca roku utrzymać mógli 
a nie zapewnione.“ Sły- 

Elysće nie dał dostate- 
la w żadne ultramontań- 
Izba deputowanych po­

li budżet uchwalić. f
da gabinetowa, na którćj 

ino się prawem gminnćm. Słychać, że mar­
iai Mahoń upiera się przy tćm, aby rząd mia- 
merów w mi&siacb ównych departamentów, 

w i kantonów; lewe centrum zaś jest temu prze- j 
ponieważ wyborcom : oim przyrzekło, że me­

rów w przyszłości same rady gminne wybierać będą.
Z przseiwleńett rgo zamiarów i chęci rządu a stron­
nictwa republikańskiego aie wyniknie jednak żadne 
zresztą wewnętrze przesilenie, gdyż gabinet dopióro 
przy obradach nad prawem Waddingtona chce w se- 
jutcia wnieść kwestyą gabinetowy,

PraceG a z e i t e de Frazes z dnia 30 maja za- 
wiers treść mów Kantaka . Wierzbińskiego, pochwa- 
iając ich przemówienia a zarazem wyrażając także 
ivs oburzenie aa ten nowy zamach rządu pruskiego i 
przeciw prawom Polaków; — a z dnia 2 czerwca pro- 

<1 posłów polskich przeciw przyjętemu przez Izbę 
o języka urzędowym w dosłownćm tłumaczeniu.

SERBIA.
■ł o Bśatog’V*<''tlu donoszą pod dniem 27 czer­

wca: Odjazd ks. Milana do głównćj kwatery naznaczo- 
•-y na dziś, odroczony został do piątku a to dla 
tego, iż strategiczne rozlokowanie armii w dolinie 
»ien-.yy i na granicy zachodniej dotychczas jeszcze nie 

. > i. .mne, co jednak nastąpi wedle zapewnienia lu- 
« .: fachowych najpć nićj w czterech dniach. Gdy 
-■> '■ regularna dokonywa w ten sposób swych przygo­

da w obrębie grenie serbskich, przekroczyły już 
• ochotnicze, które złożyły przysięgę na chorą­

giew serbską, granicę. Cztery takie oddziały w sile 
■ ludzi tworzą straż przednią armii

csjńskić; j. pozostają pod dowództwem majora Djorki 
V; ‘!owaoza, dr,drogo oficera, dotychczas w służbie 
"<ey kiCj, Pc przekroczeniu Uriny rozpoczęła straż 
; . < .’no ochotniczo ,>-:-.rsz ku Serajewu. Zadaniem jćj 
jis: utrzymanie, zwiazro, x iwstaócami bośniackimi. 
Ranko Aiimpicz, dowódzca armii drińskićj, ma wyru­
szyć w piątek lub sobotę za strażą przednią i przekro­
czyć rzekę Dranę. W tym celu rozbijają już pontony.
? raż. ochotnicza armii zacboduiój, złożona z

' <ii oddziałów w sale o0(X ludzi przekroczyła ró- 
gramcę « dotarła aż do staroserbskich wąwozów. 

Ostatniej niedziel’ 01 ’’ e ; .ogłośnie przedstawiciele
roomtó w, iż w ober skończonych przygotowań wojen­
nych zmuszeni są zaniechać icterwencyi.

P o i: t i s c h e Cor tt p o n d e n z potwierdza, 
odjazd ka, Muat-a lo arca - nastąpi niezawodnie w 

piątek i tak piszedalćj: Odjazd nastąpi dnia 30 bm. 
wśród huku dział t odgłosu izwonów. Tego samego 
c o każę się manifest wojenny. Dnia 1 lipca ogło-
‘■.rufcym > ostanie w cafe; Serbii, stan wojenny. Poży­
czko wojenna w wysokości milionów franków już 
i tury t a, a l w i ę c ć j wycazuje nadwyżkę 
w sumie 80,000 dinarów (dinar = frankowi.) Nie- 
z&ieźaie od tego prz, ium rządowi do dyspozycyi pół 
adiwiłi dukatów, częścią jako nezprocentową pożyczkę, 
częścią jako dar

Unia 26 czerwca poświ 
Sabaczu uroczyście broń, ~ 
wiedział między innemu , 
wadzić jest walky za oje; 
ańska; dla tego tćż miej na 
saszój będzie stronie,“

Z Biaiogrodu dener ,* : ? dniem 24 czerwca do 
ciesięińj Poiitik, co . a ? Przedwczoraj przybył
' ; \ parowcem w najwię!;.szAincognito w towa­
rzystwie jenerała badiejewa w, ka. Włodzimierz. Księ­
cia rosyjskiego powitał tutajezy konsul rosyjski p. Kar- 
cow; po jednodniowym pobycie odjechał w. książę w 
fowariysiw-ie jenefała Pa” '
.Równocześnie z'wiadomo

ł metropolita serbski w 
idnośnćj przemowie po- 
ka, jaką zamyślacie pro- 
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U Z A R H G i Ó R A.
# 5® OtywB ybiif przygotowaniach wo- 

'i.!,,ycb póiy pod dniem 21 czerwca: Szczęk
• ’oj. jaki edzy ■ a o, w Bi: grodzie, donośne tutaj 

znajduje echi. Nikt tutaj już się nie łudzi mrzonką 
i:,”-’ .¡i -.i ' •ai' o.b> . logóra długo była po-

9 • a •,)-/ tv, cie jednak przekonała
i,i% v. o ;; . - i jn . jzek & ten nakazuje jój

W tym duchu pojmo- 
» ■" o h;-- uo?-- , iój powraca nasz mini*

; r.,• .U .0 Radowicz. Radowicz
' p? o.’ ? . carowi bawiącemu w 

’ '.o<aj , zniewolonym porzucić
'•T; f . chczasową neutralność.

‘ fc.io j. ■ 'cwnikc i przy księciu
'o ..'»’ 1 s r .. . rdzo dobrze, jak tru-

- '< ’ *' • <:' ’■ ? . .sacb położenie księcia.
' ■- *•'" »•..........¡dzy*' 2 z jeanój strony głosy

' ' wyrzuty jego j»odda •
--.'>'■ '5 •.'i;.'*.,«.? ;o stanowisk# Czarno­

góry. Skutkiem tego nie podobna dłużój księciu opie­
rać się woli narodu. Ma on to do wyboru wojnę lub 
ucieczkę. Zresztą nie podobna utrzymywać pod bro­
nią kilka nahii (plemion) bez celu i bez oznaczenia 
terminu rozbrojenia. A przecież rząd książęcy musi 
się mieć na baczności skutkiem zagrożenia granicy czar- 
nogorskiój pod Podgorzycą przez korpus turecki. — 
Zdaje się, że w Ems oceniono, jak należy istotny stan 
rzeczy i dano posłuch argumentom wysłannika księcia. 
.Powrót Radowicza zdaje się mieć tą rażą znaczenie, 
iż Czarnogóra uzyskała wolność działania wedle wła­
snego ocenienia w duchu własnych interesów, lecz za­
razem samoistnój odpowiedzialności za wszystkie wyni­
kające ztąd następstwa. Przedewszystkićm powołano 
do szeregów wszystkich Czarnogórców od 17 do 60 
roku życia. Główna siła turecka licząca 11,000 ludzi, 
a pozostająca pod naczelnóm dowództwem samego księ­
cia, ma stanąć naprzeciw Podgorzycy. Spekulują tu­
taj na dywersyą miridatów po za plecami tureckich 
sił zbrojnych, które w takim razie zmuszonemiby były 
cofnąć się ku Skutari.

Na teatr wojny w Hercogowinie rzuca Czarno­
góra 7000 ludzi które połączone z 5300 powstańcami 
Utworzą korpus dwunastotysięczny. Ruch zaczepny 
rozpocznie się z Ostroga, w miejscu, gdzie zaczyna się 
wąwóz Duga. Pod Niksiczem pozostanie korpus ob­
serwacyjny, zaopatrzony w działa. Celem ewentual­
nych operacyi z tój strony będzie Mostar. Z Albanii 
starać się będą Czarnogórcy połączyć z armią serbską. 
Armią i ludność zaprowiantowano na sześć miesięcy 
dzięki hojności przyjaciół rosyjskich, jak p. Wesselicko- 
Bożidarowicza, który wstąpił obecnie do służby czar­
nogórskiej. Będzie on niejako adlatusem księcia. — 
Senat obejmie z d. 1 lipca rządykraju, które sprawować 
będzie do ukończenia wojny. Starsze dzieci książęce 
znajdują się obecnie w Rosyi, młodsze z księżną w 
Dalmacyi a zwłaszcza w Bianca, gdzie zamieszkają aż 
do ukończenia wojny.

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, Hcreogowilla, Bułgarya.

Dnia 27 czerwca miała się odbyć w górach 
manjańskich Skupczyna przewódzców powstania herco- 
gowińskiego, na którą przyobiecali przybyć: Łazarz 
Soczicz, pop Bogdanowicz, Simonicz, Drago Obren, 
Trifko Wukałowicz, Fia Iwan, Musicz i Peko Pawło­
wicz. Przygotowano dwa manifesta, jeden do Europy, 
drugi do mieszkańców Hercogowiny. Manifest do Eu­
ropy jest treści następującój: Rząd sułtana nie jest 
mocen, przypuściwszy nawet, gdyby najlepsze miał 
chęci, dać rzeczywistój rękojmi co do przeprowadzenia 
reform. Porządek w państwie tureckióm ulega zupeł­
nemu rozkładowi. Władza wysuwa się z rąk rządu. 
Powstańcy zamyślają prowadzić i nadal walkę w obro­
nie tego, co im jest najdroższe. Ponieważ jednak wła­
sne siły powstańców, jak nauczyło doświadczenie, nie 
wystarczają na dokonanie dzieła wyswobodzenia, przeto 
przewódzcy powstania zdają świętą sprawę powstania 
Czarnogórze, pod której sztandarem dokonać się ma 
dzieło wyswobodzenia.

W manifeście do mieszkańców Hercogowiny po­
wiedziano między innemi: Wzywa się wszystkich zdol­
nych do broni patryotów, by stanęli do szeregu i po­
mogli wyswobodzić ojczyznę. Obecna walka nie jest 
bynajmniój walką przejściową, dającą się we krwi stłu­
mić, lecz walką na życie i śmierć. Albo załatwionym 
będzie tą rażą dawny, pięciowiekowy rachunek z osma- 
nizmern lub niechaj naród pod własnemi zagrzebie się 
gruzami. Śmierć lub wolność! — innego wyboru tu 
nie ma. Każdy nie chcący przyłączyć się do tój wiel- 
kićj, ostatniój walki, będzie uważany za zdrajcę i — 
śmiercią karany.

Tym sposobem proklamowanoby otwarcie przy­
łączenie się Hercegowiny do Czarnogóry. Równocze­
śnie z Skupczyną w górach manjańskich odbędzie się 
zebranie przewódzców powstania bośniackiego w gó­
rach kozarskich. Celem tego zebrania ma być prokla­
mowanie księcia Milana księciem Bośnii. Książę Mi- i 
łan przyrzekł uroczyście wyzwolić Bośnią. Odnośna 
proklamacya zawiadomi o tćm Bośniaków i wezwią^ch 
do pochwyceaia za broń i walczenia pod sztandarem s 
serbskim. !

Doniesienia o ogromnych uzbrojeniach Serbii od- : 
działywają bardzo pomyślnie na ruch zbrojny w Bo- i 
śnii. W południowo-zachodnićj części wilajatu nowe i 
ukazał? się oddziały. Powstańcy rozbili główne obozy < 
w Zeroljewicy, Bobori, Trubarze i w silnie obwarowa- j 
nym klasztorze Ermanija. Garnizony tureckie w Bi- i 
haczu, Petrowacu, Krupie i Grahowie nie śmią opu* : 
ścić ewych pozycyi, są bowiem zanadto słabe, aby mo- : 
gły działać z powodzeniem przeciw powstańcom. W j 
górach grmeckich stoi około 6000 powstańców, z któ- i 
rych tylko połowa posiada broń dobrą. Pod Kukoni 
stoczono dnia 22 i 23 dwie potyczki, w których obie 
strony dotkliwe poniosły straty. Turcy pod Soleima- 
nem paszą liczyli dwa pułki redifów, batalion niza- 
mów i około 1400 baszibuzuków. Soleiman chciał 
obejść powstańców. Manewr ten jednak zupełnie się 
nie powiódł. Cofoęli się więc 22 b. m. a gdy nocą 
Soleiman otrzymał posiłki, ponowił dnia 23 czerwca 
działanie zaczepne. Drugi manewr również się nie po­
wiódł, powstańcy bowiem w znacznćj znałezli się tu 
sile. Wszystkie oddziały powstańcze usiłują widoznie 
zbliżyć się ku Drinie, aby ztąd podać rękę wojsku i 
ochotnikom serbskim.

Węgierskie dzienniki z dnia 26 bm. donoszą o 
groźnych tajnych i jawnych agitacyach w połu­
dniowych Węgrzech. N a p 1 o dowiaduje się, że 
prokurator państwa kazał zrobić rewizyą w domu do­
zorcy więźniów Raikowicza w W. Kikindzie i znalazł 
tam pełno ważnych dokumentów i listów, z 
których wypływa, iż między mieszkańcami południo­
wych Węgier a białogrodzką Omladiną istnieje 
ścisły związek. W samćj Kikindzie jest bardzo 
wiele skompromitowanych osób. Obawa przed areszto­
waniami wywołała wzburzenie pomiędzy ludnością; 
władze cywilne domagają się przysłania wojska. 
Nemzeti Hirlap dowiaduje się z kroackiego 
I ogranicz a w o j - k o r? ?. .7 o ~~ ckrl" 400 * b ■ ~ 
g ó w h e r c o g o w i ń s k i c h, internowanych z Plaski«, i 
chciało przedrzeć aię przez granicę, gdzie mieli otrzy- 5 
mać bron. Patrol wojskowy wezwał tych zbiegów do i 
złożenia bron;, w skutek czego powitano go strzałami. ! 
Jeden żołnierz austryacki został zabity, W Płaskie, w | 
ratuszu, został w sposób gwałtowny zdarty portret ce­
sarza austryftekłego. W tych okolicach jest agitacja 
na rzecz powstańców bardzo silną. Mnóstwo robotni­
ków kolejowych zbiegło do Hercogowiny.

OŚWIATA LUDOWA,

Z miasta Pomei* złożyli nB rseoz Twataystwa oświaty “

ludowśj w miesiącu czerwcu rb. pp. Błaszkiewicz 1 Mi 50 fen., 
W.JjBrylióski 6 M., dr. Jarnatowski 3 M, Kasprowioz S M., K. 
Koszutski 3 M., W. Koźlicki 1 M.. A. Kratochwill 6 M, J Kry­
siewicz 3 M., A. Krzyżanowski 24 M., Kurnatowski i Sp. 6 M., 
H. Nowicki 2 M., dr. Osowioki 3 M., M. Sobeoki 3 M., T. Szulo 
3 M., W. Szulc 3 M.. Witkowski 4 M., z puszki pp. Kuszteiasa 
i Hyrszfelda 8 M. 50 fen. Ogółem 83 Marki.

Zestawienie:
W marou rb. wpłynęło 81
W kwietniu rb. 69
W maju rb. » 116
W czerwou rb. » 83

Razem 349 M.
Poznań, 30 czerwca 1878.

Stefan Cegielski, 
okręgowy na miasto Poznań.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 29 czerwca. Pol. Cor. donosi, że 
kilka serbskich oddziałów ochotniczych przekroczyło 
już pod Uziszą granicę serbską. Właściwe jednak ope- 
racye wojenne rozpoczną dopióro w pierwszych dniach 
lipca.

Paryż, 30 czerwca. Lewica mianowała delego­
wanych do układania się z rządem celem porozumienia 
się w kwestyi mianowania merów. Dzienniki republi­
kańskie przemawiają za odroczeniem tój kwestyi.

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa pomocy naukowéj 
dla dziewcząt polskich.

W dniu onegdajszym na małój sali bazarowój od- ' 
było się doroczne walne zebranie Towarzystwa pomocy 
naukowój dla dziewcząt polskich, na które prócz dy- 
rekcyi w całym składzie przybyło kilkadziesiąt osób, 
z wyjątkiem tylko kilku, wszystkich płci żeńskiój. — 
Zebranie zaraz po godzinie 6 zagaiła przewodnicząca 
w dyrekcyi p. Bibianna Moraozewska, wzy­
wając obecnych do wyboru przewodniczącój zebraniu. 
Powołana na przewodniczącą p. Wilczyńska, za­
mianowawszy sekretarką pannę Anielę Czapską, 
wezwała dyrekcją Towarzystwa o zdanie sprawy z 
czynności jój za rok upłyniony.

Jakoż p. Moraozewska przedewszystkiem 
dała ogólny pogląd na stan Towarzystwa w słowach 
następujących: -

Szczegółowe roczne sprawozdanie dyrekcyi Towarzystwa 
pomocy naukowej dla dziewcząt polskich poprzedzam krótkim 
poglądem na ogólne jój czynności. Przedewszystkićm pozwalam 
sobie zwrócić uwagę szanownego zebrania, iż Towarzystwo, o- 
parte jedynie na dobrćj woli spoieozeństwa naszego, potrzebuje 
ciągłej jego pomocy tak moralnćj jak materyalnćj, bez szerszego 
udziału zachody dyrekcyi nie mogą osiągnąć zamierzonego 
celu. Przyjdzie mi tćż dotknąć w przemówieniu mojćm trudno- 
śoi, jakie dyrekoya napotykała w ozynnościaoh swoich w ciągu 
tego roku; poruszam je w tćm przekonaniu, iż ozłonkowie, ota- 
czająoy je swoją życzliwośoią, postarają się o ułatwienie ich na 
przyszłość. ;

W ciągu roku uezennio pod opieką Towarzystwa zostawało 
38; ogólne ich postępowanie było zadowalniająećm tak pod wzglę­
dem moralności jak piinośoi, z wyjątkiem dwóch, jednćj na wyż- 
szćj pensyi, która nie wytrwała w przynależne» przykładaniu 
się do nnuk, drugiój zaś uczennicy wiejskiego gospodarstwa, 
ztąd subsydya i dalsza opieka Towarzystwa zostały im cofnięte.

Do zawodów od dawna utartych dla kobiet, jak nauczy­
cielek, bon, krawczyń, zawsze zgłasza się najwięcój kandydatek, ; 
dziwić się temu nie można, gdyż w naszych ciasnych miejsoo- : 
wych stósunkach najłatwiój im w tyoh działach znaleźć pracę; 
w noych zaś, których kobiety dotąd nie zajmowały, napotykają 
na przeszkody i trudności, jakie odstraszać muszą ubogie pa­
nienki, potrzebująoe jak najprędszego spożytkowania swych 
umiejętności. I tak buohalterki z patentami ukończonej wyższój 
szkoły w handlu w Brzegu przy poszukiwaniu zajęoia spotykają i 
się więoój jak z obojętnością, prawie z niechęcią — wyraźnie ; 
trudno się oswoić u nas właścicielom handlów z myślą, aby ko- 1 
biota sięgała po wyższe zatrudnienie jak zawijania paczek. ; 
Uczennice Towarzystwa z tego działu zmuszone szukać praoy : 
po za granicami Księstwa, jednćj na pięć udało się znaleźć po- j 
mieszczenie w Bydgoszczy. j

Taż gama niechęć powtórzyła się przy nauozaniu rękawi- 
czniotwa w Wrooławiu, gdzie pupi oe Towarzystwa we wszystkich 1 
fabrykach odmówiono nauki kroju, nie tając, iż się lękają współ- i 
zawodniotwa kobiet. j

Zdaje się, iż w jednój gaięzi rękodzielnictwa uda się zro- ! 
bić przełom, tj. w szewstwie dsmskióm, pani Charzewska : 
świeżo otworzyła zakład, w którym pragnie zatrudnić kobiety, 
dyrekoya będzie się starała zaohęoić uozennioe do tój niebywa- 
łój dotąd u nas nowości.

Liczba praozek ogranicza się w tym roku na jednćj tylko 
uozennioy, która dla dokładnego prania wysłaną została kosztem 
Towarzystwa do Berlina. Praozki, uczone w zakładach poznań­
skich, nie zadowalały w praktyce, dla tego dyrekoya wstrzy­
mywała się z umieszczaniem ioh w oiągu roku, oozekująo o- 
twarcia pralni przez wyuozouą pupilkę w Berlinie, 00 ma na­
stąpić dnia X października rb.

Umieszczanie kucharek rozbija się najozęśoiój o trudność 
pozyskania miejsca do nauki, trzy panie poparły usiłowania dy­
rekcyi. w tym roku, pozwalająo na przyjęcie uozenuio do swych 
kuchni, onarująo nn zarazem bezpłatne utrzymanie, jako to: pp. 
hr. Arsenowa Kwileoka, Bogusławowa Łubieńaka 
1 Joaohimowa Jarochowska.

Również bezpłatnie umieśoiły uozeuuiee w gospodarstwach 
swoich pp. B rodni oka, Mukułowsaa, Majewska i za­
rządczy ni p. .Gust. Potworowskiego.

Toż samo i wyższe pensye udzielały niektórym uczennicom 
nauki bezpłatnie.

Pani Sz u m ińska zaś, która od dnia zawiązania Towarzy­
stwa przyjmowała zawsze jednę uczennicę bezpłatnie do swego 
zakładu strojów i krawieoczyzny, ofiarowała teraz przyjmowanie 
trzech .ównooześnie, a że kurs zwykł trwać pół roku, sześć za- 
tóm uczeuuio pobierać będzie rocznie naukę u tój pani bez­
płatnie.

W imieniu Towarzystwa składamy serdeozne podziękowanie 
wszystkim tym szanownym paniom i zakładom za wyświadczone 
dobrodziejstwa ubogim dziewozynkom.

Fundusze tak z niektórych powiatów jak z miasta Pozna­
nia wpływały w mniejszych kwotach aniżeli w roku zeszłym, 
kilka tyiko powiatów jak w ubiegłych łatach tak i w tym roku 
wyróżniało się wśród inny oh większą hojnośoią, o czóin spra­
wozdanie kasyerki bliżej wyjaśni, a co niewątpliwie należy za- 
wdzięczyć gorliwości szanownych kolektorek. A wypowiadamy 
to z tćm większóm uznaniem, że wiemy, z i.u trudnościami po­
łączone niekiedy uproszenie pań w powiecie do przyjęcia ko- 
lektorstwa, a zdarza się nawet, iż zostawiają dyrekoyą w nie­
pewności, czy je na siebie przyjęły lub nie, oszczędzająo sobie 
fatygi napisania listu. /

Jako nadzwyczajny doohód wpłynęło do kasy 184 talary 
z koncertu amatorskiego, za 00 składamy podziękowanie paniom 
i panom biorąeym w nim udział. W końcu nadmieniamy, iż śp. 
Laura Czapska, zmarła w końcu r. z., legowała na rzecz towa- ray a t w 1 \ .. 0 t&L

Od 1 jipea po dziś dzień składały dyrekoyą pp. E.niłis 
Sczanfeeka, Leonardów» hr. Kwiłecka, Józeia Ko- 
seielakit, Anastazya Danysz, BronisUwa Grabska, 
«»rys bor.anteeka, Marya Wilozyńska? Kaźinira Za­
błocka, LiAiauna Moiaeseweks, p, Frauoissek De- 
O r o w o 1 s k i.

Vi cdle ustaw przypada z kolei wystąpienie z dyrekcyi pp. 
Leon ą rd o w e j hr. Kwiiectiój, Maryi Sezaniećkiój, 
Bronisławy Graba k iój. Winien być dziś zatem uzupeł­
niony wybón ustępujących z dyrekcyi członków. i

Poczęta pana# Marya Sozaaieck# zuałą ’ 
sprawę z czynności Dyrekcyi jak następuje:' 1

W eiągu roku od 30 czerw«* 1876 po dziś dzień odbył» ' 
dyrekeya 22 posiedzeń t. j, dwa .razy su miesiąc wyjąwszy li­
piec. w atorysa to miesiącu wteksz» część oiłonków był» uis- 
obeecą w Posasaje. .

Złożono na ręee dyrekoyi podań o stypendy* 44, z tych 26 
zostało uwzględnionych, 12 odrzueonyoh, 6 zostawionych do pó­
źniejszego rozstrzygnięcia.

Na nauczycielki zgłosiło się 2, przyjęto 1, odnowiono 1
nauczycielkę muzyki 1 ,j 1
bony systemu Fröbla 4 „ 2
buchhalterki 2 „ 2
krawczynie 20 „ 13
gospodynie wiejskie 2 „ 2
praozki 4 „ 3
fryzyerkę 1 „ 1
kucharki 2 „ 1

38 26 12
Na stypendyaoh było tego roku uezennio 41, z tyoh ukoń- 

ozyło naukę 29, zrzekło się 2 i dwom cofnięto opiekę Towa­
rzystwa z powodu niezachowania warunków przez ustawy prze­
pisanych.

Ucząoych się nanozyoieiek^ 8, wyszły z pod opieki 2
bon systemu FrObla 3 

„ buchhalterek 3
„ apteaarka 1
„ rękawiczniczka 1
„ krawczyń 10
i, gospodyń wiejskioh 5
„ fryzyerka 1
„ praozka 1
„ kucharek 5
„ módystek 3

41'

10
4

2
a

23

igr. fen. 
3 —

10 —

7 Ö

W

20 -

15
19

68
76

Z powyższych uezennio dla lepszego ukształoenia wysłała 
dyrekeya 1 nauczycielkę do Paryża, 3 buchhalterki do Brzegu 
1 rękawiczmczkę do Wrocławia, 1 praczkę do Berlina, reszta 
uezennio pobiera naukę w Księstwie Poznańskióm. Kandydatek 
czekających na stypendya jest obecnie 43, z tyoh krawczyń 21 
módystek 2, gospodyń wiejskioh 1, praozek 4, kuoharek 2, buch-’ 
halterek 5, nauozyoielek 13 i nauozycielek muzyki 1.

Gdy nikt co do odczytanych sprawozdań głosu nie 
zabrał, z kolei porządku dziennego kasjerka p. Ana­
stazja Danysz zdała sprawę z stanu kasy jak 
następuje: J J

T v J Dochód.
I. Doohody zwyozajns:
1. Remanent z ubiegłego roku .... 1352
2. Składki z powiatów:

a) p. babimołtski, p. hr. Mielżyńzka
(składka osobista)................................ 13

bl p. bukowski (kelektorka p. Szuber­
tów»).................................................... 61

o) p. chodzieski.............................................
d) p. ezarnkowski (kol. p. Paliszewzka)
•) P« gnieźnieński (kol. p. Brudzewska)
f) p. kośoiański, (kolektorka p. W. Nie-

golewska).........................................
g) p. krobski, (kol. p. Górzańska) . .
h) p. krotoszyński, . . j.................. ........ _ _
i) P- międzychodzki, (kol. p. Trzebińska) 25 20 _
k) p. międzyrzeoki, ........................... ......... ... ...
b) p. mogilnicki, (kolektorka p. Bieli­

cka) składka osobista....................... 10 _ _
m) p. obornicki, (kolektorka p. Turno). 68
n) p. odolaaowski, (kol. p. Taozanowska) ] 76
o) p. ostrzeezowski, (kolektorka p. Przy-

jemska)............................................. 41
p) p. pleszewski, (kolektorka p. S. Ba­

ranowska) ......................................... 37    
v) p. poznański, (kol. p. Plucińska) . .’ 8 — _

po p. Plucińskiej objęła kolektorstwo
p. Zuzanna Janczewska i nadesłała . 14 _ _

s) p. średzki, (kol. p. Jaokowska) . . 96 _ _
t) p. szamotulski, (kolektorka p. B. hr.

Kwileaka)......................................... 39 20 —■
u) p. śremski, (kol. p. Karsznicka) . . 51 _ _
w) p. wągrowieoki, (kol. p. Brezina) . 106 — _
x) p. wrzesiński (kol. p. Bolewska) . . 12 — —
y) p. wschowski, (kolektorka p. W. Bro­

nikowska) ......................................... 32 10 —

10 --
20 —

10 —

3.
II.

Razem
Składki z Poznania...........................
Doohód nadzwyczajny:
Procent od 600 tal.................................
W miejsce powinszowań N. Roku . . 
Pan Józef hr. Mielżyński złożył . . . 
Pan Gąsiorowski z Paryża, złożył . .
Z Paryża.............................................
Dochód z koncertu................................
Pani hr. Skórzewska z Łubostronia zło­

żyła ..................................................
Pani Anna hr. Mielżyńeka złożyła’ ' .’ 
Za pośrednictwem Dzienni.ka . . . 
Spłaoona 1 część kosztów podróży przez 
jednę z uezennio ................................

Dochód ogólny ................................
Rozchód.

Na stypendya wydano.......................
Woźnemu za zbieranie składek w mie- 

śoie, inseraty i portoryum ....
Razem

2228
363

22
20
50
50
25

184

50
33

6

20 6
12 —

6 —

10
15

451
3038

1677 17 5

16 6 6

1 6

10 — 
2 5
5 —

_ ... »«u, 1693 24 —
£Oohód • • '■ ......... 3938 5 —
S°Iohód................................ .... 1693 24 —
Pozostaje............................................. ..... 8 _

czyli 4032 4^ 60 4.
• dr- R # lt o w i c z wyraził uznanie dyrelc-

oyi za odpowiednie prowadzenie spraw Towarzystwa. 
• ’ ^r,‘i 1 ? 1 °. bioręc asumpt z tego, że niektóre

8 n\c n’9 »ładkuję albo tćż mały udział w 
składkowaniu biorę, wnosił, aby Towarzystwo zorga­
nizowało się w taki sposób, jak męzkie Towarzystwo 
pomocy naukowej a mianowicie, by ustanowione były 
komitety powiatowe oraz powiatowe walne zebrania, 
przez co ogół naszego społeczeństwa więcójby sio zain­
teresował Towarzystwem.

P. Kornela Grabska w tymże samym celu 
zainteresowania żywiój ogółu sprawami Towarzystwa 
wnosiła, by liczba członków dyrekcyi była powięk- 
szon^e

P. Franciszek Dobrowolski, objaśniając 
dotychczasowy organizację Towarzystwa i uważajyc jy 
za zupełnie w tój chwili odpowiedniy, wnosił o utrzy­
manie dotychczasowćj órganizacyi.

. Bukowiecki żydał, aby powiaty po­
dzielone były na okręgi i na takowe kolektorki pomia- 
nowane.

P\ Bibianna Moraozewska objaśniła, że 
tak w istocie jest już, bo każda kolektorka ma prawo 
mianowania podkolektorki i w kilku tóż powiatach, gdzie 
tego było potrzeba, istnieją podkolektorki.

Po tćm wyjaśnieniu p. dr. Szulc wniosek swój 
cofnył, polecajyo go jednak bliźszćj rozwadze dyrekcyi.

Następuje wybór członków dyrekcyi w miejsce 
wylosowanych a mianowicie pań Leonardowćj hrabiny 
Kwileckićj, Bronisławy Grabskićj i Maryi 
Sczanieckiój.

tćm miejscu p. Bibianna Moraozewska w imie­
nni dyrekcyi stawia wniosek, aby z powodu zwiększo­
nych zajęć dyrekcyi skład jćj o jednę osobę powięk­
szonym zostśł. » r «

Walne zebranie zgadza się na to jednozgodnie. 
Foczćtn następuje wybór kartkami. Do obliczenia gło­
sów wybrano p. Teofilę Radoń s k y.

Znakomity większościy głosów ponownio d© dy- 
rekcyś wybrane zoł- ły no. Leonardów# b< Kwil«.

Br.
P"

Grabska i Marya S c z a n ï e c k a,
nadto ielena O s o w i c k a. 

Na tćm walce zebranie akof ' zostało

Jubileusz Karola Forstera.
Szanowny Jubilat, przebywajyey chwilowo. j»,k 

wiadoœo, w Warszawie, * dais Î? m, poudędsy ju«
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nemi oznakami uznania uczciwej jego pracy przez na­
sze spółeczeństwo otrzymał od Koła polskiego z Ber­
lina następujący telegram:

„Berlin, 26 czerwca, godzina 12 min. 20 po 
południu. Karolowi Forsterowi w pięćdziesięcio­
letnią, rocznicę przesyłają wyrazy uznania: Bre- 
z a Włodzimirz (prezes Koła polskiego w sej­
mie pruskim), hrabia Potulicki, Łubień- 
s k i Bogusław, Wierzbiński Władysław, 
K a n t a k Kaźmirz, Magdziński., Łysko- 
wski, Czarlióski Leon , C z a r 1 i ń s k i 
Emil, dr. Respądek (ksiądz), Moszczeń- 
s k i Ignacy, Wężyk, Pilaski, Łukom- 
ski, Chłapowski Stanisław, Thokarski 
(z Kaszub), hr. K w i 1 e c k i Mieczysław.“

Po odebraniu tego zaszczytnego dowodu współczu­
cia reprezentantów narodowości polskiój, p. K. Forster 
przesłał następujące podziękowanie na ręce prezesa 
Koła polskiego w Berlinie p. Włodzimirza Brezy:

„Warszawa, 27 czerwca 1876 r.
57 ulica Długa.

JW. Panie Prezesie!
Pospieszam z wynurzeniem najźywszój wdzię­

czności za ten wysoki zaszczyt, jaki mi czńgodni 
posłowie polscy, na sejmie pruskim w Berlinie ze­
brani, przy mym dzisiejszym 50-letnim obchodzie 
zrobić raczyli. Pomiędzy najmilszemi pamiątka­
mi mojego życia będzie odtąd ta, do którój naj­
większą przywiązuję wsgę i która mi sowicie 
podjęte usiłowania moje w usługach sprawy na- 
rodowój nagradza. — Słabe wprawdzie były te 
usiłowania moje, ale pojąwszy misyą nadaną nam 
w roku 1831, starałem się, na tćj cierniowćj dro­
dze, o ile tylko siły starczyły, dopełniać obo­
wiązku honoru i miłości ojczyzny tak na polu 
dziejów naszych, jak i na polu rozwoju prakty­
cznej powszechnój oświaty. Żem w tym duchu 
działał i nie bez pewnego skutku, dowodzi mi to 
ten wielki i nieoceniony dla mnie zaszczyt, jakim 
mnie dziś czcigodni Panowie raczyliście uszczęśli­
wić. Chciejcie więc, proszę, przyjąć te kilka wy­
razów serdecznćj wdzięczności, którą dla Was do 
zgonu zachowam, zostając z uszanowaniem

Waszym
najniższym sługą 

Karol Forste r.“

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 30 czerwca. Do Ag. Havas 
telegrafują, z Carogrodu: Doniesieniom dzien­
ników zagranicznych o zmianach gabinetowych 
i dymisyi Midhada paszy zaprzeczają ze strony 
urzędowej. Tem mniej można mówić o 
zmianie ministeryalnej ile że projekt obejmu­
jący reformy zostanie dopiero przedłożonym 
sułtanowi.

Petersburg, 30 czerwca. Spotkanie się 
cara rosyjskiego z cesarzem austryackim nie 
ulega wątpliwości. — Na wyraźny rozkaz ro­
syjskiego cara robił reprezentant Rosyi w Bia- 
łogrodzie wszystko, co tylko było możliwem 
celem powstrzymania Serbii od przekroczenia 
granic tureckich. Ks. Milan oświadczył na te 
przedstawienia, że naród żąda wojny, gdyż Tur- 
cya nie chciała wejść z Serbią w żadne układy. 
Książę musi słuchać głosu narodu i stanąć w 
obronie kraju.

— * Roczne walne zebranie Towarzystwa młodych prze­
mysłowców odbędzie się w niedzielę 2 lipoa rb. na sali hotelu 
Saskiego o godzinie 4 z południa.

— * Koło sejmowe wyraziło telegramem szanowcćj wdo­
wio po śp. hr. Edwardzie Potworowskim swój żal po stracie te­
go czcigodnego swego dawnego członka, zarazem delegowało 
hr. Józefa M i el ży ń ski ego i Józefa Łukomskiego jako 
swyoh reprezentantów na obchód pogrzebowy.

— * W przyszłą niedzielę dnia 2 lipca odbędzie się 
wycieczka resursy kupców Polaków w Berlinie do Freien- 
walde n./0. — Miejsce zabawy Alexandrinenbad. — Pociąg wy­
chodzi o godzinie 7 minut 13 rano z dworca szczecińskiego.

— * P. dr. Schwartz, dyrektor tutejszego gimnazyum fry- 
derykowskiego, wydał w tyoh dniach broszurkę p. t. Organismus 
der Gymnasien in seiner praktischen Gestaltung.

— * Wieś Dnszno pod Trzemesznem, mającą 2039 mor­
gów obszaru, nabył w subhaście p. Sttffjnhagen z Drezna za 
330,200 M. Dotychczasowym wlaśoioielem była wdowa pani 
Wehr.

— * Na rekwizycyą król, sądu powiatowego w Wolszty­
nie aresztowano dnia 26 bm. aptekarza Sp. z Babimostu i od­
stawiono do więzienia sądowego. Powodem uwięzienia podobno 
śmierć żony uwięzionego, która nagle zmarła a której oiało przed 
kilku miesiącami celem sądowćj obdukoyi wykonano.

— * Budowa tutejszych wysuniętych fortów rozpo- 
oznie się z dniem 1 lipca rb. a więc jutro.

— * Z powodu znanego już czytelnikom naszym 
strajku zeoerów berlińskich, uie podaje St&ttsauzeiger ża- 
dnyoh sprawozdań z giełdy berlińskićj, dla czego i my sprawo­
zdania urzędowego giełdowego podać nie możemy.

— * Przed kilku dniami przytrzymano w Gdańsku fał- 
szy we złotówki, które oddano polioyi. Wytoczone śledztwo 
wykazało, że złotówki te w liozbie 170 sztuk znaleźli robotnicy, 
zatrudnieni czyszczeniem koryta Motławy, że pieniądze podzie­
lili pomiędzy siebie i wydawali jako dobre, oczyściwszy je po­
przednio przez myoie w ługu sodowym. Wyśledzono dalćj, że 
pieniądze te wrzuoili do Motławy w 1813 r. fałszerze, gdy 
ioh ścigano. Złotówki te dobrze wybite z metalu, są galwani­
cznie posrebrzane i noszą na sobie rok 1779.

— * Dnia 26 bm. wybuchł ogień złośliwą prawdopo­
dobnie wzniecony ręką, we wsi Motylowi«; położonćj w po­
wiecie chodzieżk im a należącej do spadku po znanym bogaczu 
Wiese. Ogień ten, powstały w budynku folwarcznym, prze­
niósł się na inne budynki wajakie, a w przeciągu kliku godzin 
zniszczył 14 gospodarstw, w skutek czego 22 rodziny zostały 
bez przytułku. Komornicy mianowicie ponieśli przez ogień ten 
znaczne straty, gdyż ruchomości swyoh nie zabezpieczyli, pod- 
ozas kiedy gospodarze budynki swa udoii zabezpieczone.

— • W Bydgoszczy i okolicy -liięsa cię obecnie kilka 
handlarzy, którzy pod retekstem, żs zbankrutowali i że dla 
tego towary swoje za bezcen sprzedać muszą, starają się namó- 
wjć łatwowiernych do ioh kupienia. Towary to jednak zwykle 
nio lub malo co warte — a ponieważ handlarze oi i może od­
wiedzą zapewne i inne okolioy księstwa, przeto zawczasu przed 
nimi ostrzegamy.

— * P. Asesor Edmund Sobeski, jak się dowiadujemy, 
mianowany został sędzią powiatowym w Pleszewie.

— t Feliks z Ziębic Bogusz, b. kapitan pułku ułanów 
legii nadwiślańskićj b. wojsk polskich w r. 1831, ozdobiony za 
waleczuść krzyżem Virtuti militari, umarł w dobraoh swoich 
Rzemień pod Mielcem w Galioyi.

— * Dla teatrów berlińskich srogie nadeszły ozasy. 
Pod wpływem ogólnćj stagnaoyi w handlu, przemyśle itd. cier­
pią nie tylko teatra prywatce, z których niektóre już na dobre 
pozamykano, leoz i teatra królewskie. Mimo cen znaoznie zni­
żonych w operze i teatrze narodowym przerażająoe panują pustki. 
Skutkiem tego jenerainy intendint teatrów królewskioh pan 
Hülsen widział się zniewolonym zatelegrafować do oesarza ba­
wiącego w Ems, czy może przez wzgląd na nieliczną publiczność 
zaniknąć tymozasowo teatra. Cesarz zezwolił na to.^j

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 1 lipoa Juliusza 
męcz.; w kalendarzu słowiańskim Bogusława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 42, zachód o godzinie 
8 minut 24.

Dnia 1 lipoa 1569 sejm w Lublinie ku połąozeniu Litwy 
z Koroną. — 1619 klęska od Włochów pod Połonnem. — 1656

i Szwedzi wyparci z V\ arszawy.
; ««aasísasíassms®»s«ibmm»
f

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 30 czerwca. O 12 godzinie w 
południe odbyło się wspólne posiedzenie Izb 
obudwóch pruskiego sejmu, na którém był o- 
becnym nowy prezes urzędu kanclerskiego 
Hofmann. Po zagajeniu posiedzenia przez mar- 

i szałka Izby panów odczytał wiceprezes mini­
strów Camphausen rozkaz gabinetowy datowa- 

, ny z Ems pod dniem 28 bm. zamykający sejm. 
, Izby rozeszły się wnosząc trzykrotny okrzyk na
■ cześć monarchy.

składach znajdowały, jeszcze około 8000 centn., tak że na skła­
dach tutejszych znajduje się obecnie 14,000 centn Prócz tego 
dalsze jeszcze zapowiedziane dowozy, ponieważ nie wszystka 
jeszcze wełna, zakontraktowana przez tutejszych handlarzy hur­
towych na prowineyi i w Królestwie Polskićm, dostawioną dotąd 
została i w najbliższym dopiero nadejdzie czasie. Dowieziona 
po targu wełna odznacza się wybornćm praniem. Próoz tego nie 
przybyło kilku producentów z wełną swoją na targ, z obawy 
bowiem, jak słyszymy, przed słabą tendencyą, jaka przed tar­
giem panowała, woleli wtrzymywaógzapasy swoje, które razem 
wziąwszy dochodzą może do 10,000 eento. W każdym jednak 
razie przejdzie wełna ta w ręoe tutejszych handlarzy hurtowych 
i domów komisowych; leoz zachodzi pytanie, ozy wlaśoioiele 
na tćm skorzystają. — Słabe usposobienie targu berlińskiego 
wywołane niższemi notowaniami londyńskich aukoyi na wełnę 
wpłynęło znowu deprymująco ua tendenoyą tutejszą, dla ozego 
od targu sprzedano tylko kilka set centnarów wełny pozuań- 
skići, Którą nabyli fabrykanci po cenach niższych od cen ua 
targu płaconych. Odbywające się obeonie targi wywołują pra­
wdzie zastój w interesie chwilowy, ponieważ większa część ku­
pujących na owych targach się znajduje, lecz przy wielkioh za­
pasach składów tutejszych podających wybór znakomity we 
wszystkich gatunkach, niezadługo zapewne zawitają tu znowu 
fabrykanci zumiejsoowi, tak że o więcćj znowu^ożywioaym inte­
resie donieść będziem mogli.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 153-189 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mieisou 155-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 183-192, — rosyjski 165-182, 
pomorski i meklemburgski 188-192, wsohodnio i zaohodnio-
pruski 175-187 marek z dworoa plaoono, — na ozerwieo----- ,
czerwiec-lipiec 169—, lipieo-sierpień 162-161$, wrzesień-paźdz. 
155-155$ m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 193-225 m., ca pasze 
180-192 marek płao. > f

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 63.5 marek 

bez beozki płao., na ozerwieo 63.5, ozerwiec-lipieo —.—, lipieo-
sierpień ----- , sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik —.—,
paźdz.-iistop.----- m. płao.

Olćj lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou — marek.
Okowita per 100 litrów w miej3oi bez beozki 51.1 marok 

pł., na ozerwieo —, czerwieo-lipieo 51.1-50.6, lipieo-sierpień 51.1- 
50.6, sierpień-wrzesień 51.5-3, wrzesień-październik 51.5-50.8, paź- 
dziernia-listopad — m. pł.

* Berlin, 29 czerwoa. Mąka pszenna nr. 00------
nr. 0 30.—29.—, nr. 0 i 1 27.—26.—; rżana nr. 0 ——.—

: nr. 0 i 1 —.----- .— m.

Wiadomości giełdowe.

GleYdu poznańska, 30 czerwca.
Żyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 157.— m., na

czerwieo 157.—, czerwiec-lipiec 157.—, lipieo-sierpień 158.—, 
sierpień-wrzesień 159, wrzesień październik 160.—, jesień 160.

Wypowiedziano — etr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 48.— m.

na czerwieo 48.------ , lipieo 48.------ , sierpień 48.30—, wrzesień
48.60, październik 48.10, listopad 47.— .

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.—. m.

30 ozerwoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękne
Zyto: słabo
Cena wynowiedzialna —.— Wypowiedziano .. . ■ ctr.

na ozerwieo 158,—, ozerwieo-lipieo 158.—, lipiec-sierpień 159.—, 
sierpień-wrzesień 160, na jesień 161.220

O,ko wita: siabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— ¡itrów ; na

czerwieo -18.------ lipieo 48.---------.---------- , sierpień 48.30-48.40,
wrzesień 48.70, październik 48.10, listopad 47.40.

Okowita w miejscu (bez beozki) 47.50 żąd.
(W.) Poznań, 30 ozerwoa. Ceny mąki, Pszenna 

nr. 0 i 1 17—18.50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Giełda wrocławska, 29 ozerwoa.
Żyto: per 1000 kilo niżćj; — na ozerwieo 155, ozer­

wieo-lipieo 154 153$, lipieo-sierpień 150.30, sierpień-wrzesień —, 
wrzesień-październik 169.50-158-169, paździemik-listopad 160 
plac., listopad grudzień 158 M. żąd.

Fszenioa per 1000 kilo 198 m. żąd., na czerwieo — pł., 
ozerwiec-lipieo 198 żądano, na wrzesień-październik 196 marek 
płaoono.

Jęezmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 188 mar. żądano, — na ozerwieo- 

lipieo !80 żąd., wrzesień-październik 161 m- płao. i żąd,
Ksep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo aa marzee-kwieeień - 

: marek żąd.
ł Olćj rzepiowy per 100 spokojnie; w miejsou 63,50 Mar. 

iąd., na czerwieo i ozerwieo-lipieo 64.60. wrzesień-październik 
61.50, paździer.-listopad 62, listopaa-grudzień 62.50 m. żąd.

Oko wita per 100 litrów niżćj; w miejsou 50 mar. żądano
. 49.40 marek płac., na ozerwieo 49.30 48.90 ozerwieo lipieo 4» i., 

iipiee-aierpień 48-50 płao. i ż., sierpień-wrzesień i wrzesień-paź­
dziernik 49.50 M. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 30 czerwca 1876 roku.

Pszenioy .
Żyta . . . 
Jęczmienia

szefel po 60 kilo

Groehu do gotow. ■
na paszę - ■ •

Rzepiku zimowego • - •
Rzepiu zimowego ■ • -
Rzepiku latowego »
Rzepiu latowego ■
Tatarki . - .
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj
Grochu białego ... - -

Towar
piękny, 
mark. fen.
10
8
8

10

50

średni, 
mark. fen.

10
8
7
9

40

pośledni, 
mark. fen.

50
90
20

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- ! naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

S,. Jit- S).
Pszenioa biała . . . Í9 30 18 10 21 30 20 20 17 70 16 70

„ żółta . . , 18 40 17 3o 19 90 19 — 16 70 16 60
Żyto............................. 17 60 L 90 Lo 90 15 50 15 14 60
Jęczmień................... 16 60 15 9(. 15 10 14 50 14 10 13 70
Owies ......................... 20 — 19 7< 19 20 18 80 18 20 17 80
Groch......................... 20 50 19 40 19 — 18 — 17 50 15 80

telegraficzne.
(Notowane z dnia 28 czerwca.) 

SZCZECINT, 28 ozerwoa 1876.
30

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie,

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR

Pszenica: słabo 
na lipieo 208. 
na lipiec-sierpień 206.— 
na wrzesień-październik 207.50

Żyt o: niezm. 
na czerwiec 152.— 
na ozerwieo-lipieo 150. 
na wrzesień-październik 154.50

Oiój rzep.: trzyma się 
na czerwiec 66. 
na wrzesień-październik 62.75

BEBtJLIjS, 28 czerwoa 1Ó76.

Okowita: słabo 
w miejsou 50.80 
na czerwiec-lipiec 50.60. 
na lipiec-sierpień 50.60 
na wrzesień-paźdz. 50.80.

Owies: 
na czerwieo —. 
na wrzesień-paźdz. 158.

Olćj skalny: 
na jesień 13.10.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 30 czerwca.

— * Środowe posiedzenie reprezentantów miasta 
rozpoczęło się różnemi sprawami rachunkowemi a miano­
wicie rachunku depozytainego za r. 1872, dalćj funduszu na 
buchnie ludowe 1874 75, wreszoie raohunku z długów miasta 
za r. 1874. Wszystkie odnośne sprawozdania przyjęto i udzie­
lono żądane pokwitowania. Następnie żywsza wywiązała się 
dyskusya nad projektem przeprowadzenia nowśi ulicy pomiędzy 
ulicami Małą Ryoerską a Wałową. Rzecznik Miitzel wystąpi! 
mianowicie z ostrą krytyką przeciw magistratów który w«y- 
stkie prawie budowlane sprawy tak zwleka i op •••>.. 
zmuszeni są interesowani obywatele uoiekać si o pomoc io 
dyrekoyi polioyi i rejencyi. Na zarzut powyższy odpowiedział 
radzoa budowniczy Stenzel krótko, że nie jego to winą, h. 
projekt nowćj ulioy wypracował już przed par i laty. Że zad 
na posiedzeniu nie było ani nadburmistrza KohL.-iss ard dru­
giego burmistrza Hersego, nikt więoćj nie stanął w oj-onit- 
magistratu. Na tćm jednak nie skońozyło się, bo zsrks przy 
najbliższym przedmiooie obrtd, a mianowicie przy w
wienia nowćj machiny dla wodociągów miejskich, •. interpt i 
p. Peltesohn ponownie magistrat, dla ozego machina nie i'- 
stala dotąd kupioną i ustawioną, pomimo że rok już tema u- 
chwaiila reprezentacya potrzebne ku temu fundusze a mag i«':;' 
nadto w odnośnym wniosku wyraźnie oświadczył, i? -.raw.-j r.o 
nowćj maobiny jest naglą i gwałtowną potrzebą. Intssrpci .at 
zwraca na to uwagę, że takie zwlekanie spraw . p• e.
szkańców na wielkie niekorzyści a zwłaszcza w górnych dziel­
nicach miasta okazał się brak wody, potrzebuój w (ecie do skra­
plania ulic i czyszczenia rynsztoków. W czasie ,,-e.uianegjar­
marku, na który zwieziono do Poznania za parę miiiotu'-'.’ tala­
rów wełny, nie było wody w tćj ozęści właśnie udeat? w którćj 
ZDa dowały się składy wełuy, i niebezpieczeństw w raz po­
żaru byłoby nie małe. — Na interpelaoyą po ryższą t po­
wiedział radzca Stenzel mnićj więcćj, co następuj że po prze 
szłorocznćj uchwale reprezentantów miasta przystąpił n»agi»:<at 
zaraz do wykonania projektu i ku temu celowi . <,nn się 
już był eo do konstrukcyi maszyny, ale następnie miuisł inny 
wybrać system maszyny, bo pierwotny nie byłby odpowiada, 
celom. Nadto były inspektor wodociągów miejskich, i; : ■ ,
wystąpił ze służby, skutkiem czego posada ta przez cały k • 
tal była opróżnioną. Ta okoliczność oddziałała rówr.óż niek . 
rzystnie na zaknpno i ustawienie maszyny. Mówca wyraź 
końcu nadzieję, że sprawa niebawem załatwień z< : 
myśli interpelanta. — Reprezentanci uchwalili na-tępnie pewne 
kwoty jako zapomogi dla nauczycieli mii-jskicb, zmuszeń'- 
poratowania zdrowia wyjechać do wód. Dla pon
uczyoiela szkoły realnej p. Praohta uchwalono SA .w», di. o. 
Modrzyńskiego 150 Jf(p, p. Starka 150 J(p a p. »'• ię; 
wski ego 300 -/ć/r. Wniosku o przyjęcie przett- : : 
szkoły reali.ćj w ilości 20 Jlg z powidu druku v 
egzemplarzy programów uie przyjęto dla zasady. ,r. n 
wca komisyi finansowćj oświadczył bowiem, że
etatu nie powinno wchodzić w zwyczaj. — Wreszcie po uehs"?.' 
leniu odstąpienia parceli miejskićj, wynoszącć; 126. prętów 
dratowych, Towarzystwu kolei kluozborsko-poznańskićj ... ... 
1200 Jty za morgę, zamknięto posiedzenie.

— * Walne zebranie Towarzystwa przy ■ :,ńł . ó
odbędzie się >• dniu jutrzejszym (sobotę) o godz • • j
ludniu na sali bazarowći. Tam będzie miał odozy: wiceprezes 
Towarzystwa p. dr. Mateoki: „0 przejściu Wer. ry prs- t;.r- 
czę słońca.“

— * Na koszta medalu pamiątkowego n 
eznioę niepodległości amerykańskiej otrzymaliśmy 
niego Krzyżanowskiego z Poznania marek trzy.

— * Na kamień grobowy dla śp. Roman' 
go złożył na ręce p. Kr-szewskiego w Dreźnie p.

, k.enhagen Zaleski marek trzy; razem z tćm, oc 
sze złożono jest marek 19. Dalsze składki chętnie

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 ozerwoa.

LUZINSKIEGO, GRAND HOTEL DE FRANCE. Sczanieeki 
z Międzychód«, Waligórski z Skórzewa, Mostczeński z Wia­
trowa, Góioz, Dąmbski, pani Urbanowska i Karnkowska z 
Królestwa Pol., Morawski z Lrrkowa, fcr PotuliokFs Jeciór, 
Kinkel z Szczecina, Moszczeńsiłi z Przysieki, Nieżyahowski 
s 6-ra iówks, Chłapowski z Kopaszewa,

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. GHiofeld, Gieae i Sprenger 
-» "JKwiłi. KTnrnt «

rszemoa............................................
Żyto.................................................
Jęczmień........................................
Owies............................................
Groch do gotowania....................
Groch na paszę .............................
Rzepik zimowy..............................
Rzep zimowy..................................
Rzepik latowy..............................
Rzep latowy..................................
Tatarka............................................
Kartofle ........................................
Wyka............................................
Łubin żółty..................................

„ niebieski..............................
Koniczyna czerwona . . . . .

„ biała .... , . .
Groohu białego .......

Poznań, dnia 30 ozerwoa 1876. 
Komisja 4 a r g

piękny średni pośledni

1U ÔO 10 _ 9 50
8 55 8 10 7 90
8 — 7 50 7 20

10 — 9 20 9 ■—
— T- — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

—
1 50 1 40 1 30

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —

w a.

Pszen. słabo 
na czerw.-lipieo

: na lipiec-sierp.
' nawrzesień-paźd.
i Żyto: spok. 
j w miejsou .
! na ozerwieo 
j na czerw.-lipieo 
i nawrzesień-paźd.

203
203
209

158
156
160

I

pletnia

’Ztnorsk 
Piór.t F

50
50

50
50

Owies :
na ozerw.-lipieo 170 —

Olćj rzep, słabo 
w miejsou . . 
na czerwieo 
na wrzes.-paźdz.
Oków, cioho 
w miejscu 
na ozerw.-lipieo 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz.

64
63

52
52
52
51

30

30
80
30
80

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent. liBty 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Pożyczka tureoka 
7'|, "|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreo. 
Austr. ako. kred. 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Usp. słabe. t

Q82 
B93 
”94 
!96 
98 
71 

100
9

14
67

265
55

227
441
141

50
60
80

90
25
30
60
90
80
60

50
60

85
60
70

Giełda bydgoska, 29 ozerwoa.
Pszenica: 190-213 m.
Żyto 167-172 m.
F; o oh do gotowania 180—186, na paszę 165—174 m. 

i mień: wielki 147-166, mały 147-155 m. 
wi is: 177-iy2 m.

Łn in niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rz pik zimowy-------- m. Rzep-------— m.

000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
■Ok wita: 5150 m. per 100 litrów ń 100 %.

Ceny targowe
r mieśoie Bydgoszczy dnia 28 ozerwoa 1876

wszy-

100

męde

pszenicy . 
żyta . . 
jęczmienia 
ow0a . .
groohu . . 
kartofli 
siana . . 
słomy . , 
masła . .
jaj . . ,

8 marek 50 fen. do 
7 n nu

50 „ „5
5
8
1
4

60

50
60
60

80
60

ai

9 marek — fen. 
7

6
9
2
5

66
1

20

25

20

10
65

Gdańsk, 29 czerwca, 
rawozdanie J Fajansa. 

i wietrze: piękne i cieple; wiatr północny.
niea looo była na dzisiejszym równie jak na wezo- 

''.i/ zya. targu w slabćm niezmiennie usposobieniu i nie znajdo- 
wi-.la ochoty do kupna nawet po cenach o 10— 15 M. wedle ga- 

■ tunnn roz-zych od najniższyob oen dotyehozasowych. Tylko 
.i 12 i ' sprzedano a płacono za pstrą 128 funt. 203 M, wy- 

; >ko-pst 129 ft. 217 M. p. ton. Termina taniój; lipiec-sierpień 
I!1: (, 199, 2 0 M., w końcu 199 M. plac., wrzesień-paź- 

kdr-ieriok 202 M. żądano. Cena regulacyjna 201 Marek.
/ > t. looo słabo; tylko 6 tun 120 funt, po 161 per ton 
‘ 3 Termina słabo; wrzesień-październik 156 M. żąd. 

giene reg tlaeyjna 160 M.
Rzepik termina sierpień-wrzesień 290 M. żąd. 287$ M.

^'acono.
Depesze. Londyn, 28 czerwca. Co do pszenioy ten- 

^o> ya zniżkowa, przybyłe ładunki zaniedbane, inne zboża o- 
»■lązaie, nominalnie i bez zmiany. Powietrze gorąoe.

A u terdam, 28 ozerwoa. Pszenica bez handln. Termina 
,raz Kimcny. 302. Zyto stalćj. 186 M. Olćj rzepiowy 87$. Rzep 

92. Powietrze g irące. r
Giełda beplłuska, 29 czerwca.

. r : ni ca per 1000 kilo w miejsou 200-243 marek wedle 
Cit żąd.,; żółta march. — ro. płao., biała pstra polska — m. 
z kom: płacono, na czerwieo 207-204$, ozerwiec-lipieo i iipieo- 
c e« f ; /c2-201$, wrzesień-październik 208-207$, październik- 
iistonad g!.3$-208$ Marek pł. ’

1 Per 100^ kile w miejscu 152-186 marek wedle ga- 
■ ,cfeu żądano; — rosyjskie 152-159 marek z kolei i franco

■i. dworca. — — polskie----------- marek z kolei, krajowe
v ' “ ~~ .”•• >rsneo z dworca płac., nadps. rosyjsk, — tn. płac., 
K 155$-156$, ozerwiec-lipieo 164-154$-164, lipiec-sierpień

- -3$, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 158-
T > ,-ite. ptaoono.

(Nadesłano.)
Z wychodząeyoh w Biriiaie dzienników stara się przeda- 

wszystkićm „Neues Berliner Tageblatt“ z swemi trzema 
dodatkami bezplatnemi: ,.Berliner Fliegende Blätter.“ „Ber- 

( liner Gartenlaube“ i „Vereinsfrennd“ o to, aby się stał pra- 
{ wie koniecznym dla każdego, co ze stolicą w jakimkolwiek- 
5 bądź stoi stósunku. Przy nadzwyozaj nizkiój cenie (tylko 5 M.
J na kwartał za wszystkie cztery pisma), podaje gazeta ta na naj- 
5 mniej 3 arkuszach codziennie obizerny i kompletny obraz żyoia 

berlińskiego w względzie politycznym, komunalnym i handlowym. 
Redagowana przez znakomitych ludzi faaho »yob, zuskuje gazeta 
i przez to na zajęciu, że jest utworem i własnością redaktorów 
pisma. W połroku doszedł „Neues Berliner Tageblatt“ do 
nakładu przeszło 15,001 egzemplarzy, co jest najpewniejszym 
dowodem, że takowy podaje coś nadzwyczajnego. Ilustrowane 
dodatki bezpłatne wyrównują z dniem każdym coraz więcćj 
swym sławnym siostrzyoom tego samego imienia. Znakomite 
powodzenie .przedsiębiorstwa na tćm może głównie polega, że 
gazeta przez urządzenie ąwoje, zachowanie i ton stała się rze- 

» czywistćm pismćm familijnćm.

Pomiędzy wielklemi berlińsklemt dziennikami 
zajmuje obecnie (stary) „Berliner Tageblatt“ miejsca 
W) bitne. Pulityozna część pisma oaazuie, ża cenco siły liczy 
do swoieh współpracowników a dobrze, poinformowa­
nych korespondentów utrzymuje we wszyataioh wa- 
żuiejszycn miastacn. Przy stanowczo łiberalnćj teudenoyi jest 
„Berliner Tageblatt“ w każdym kierunku zupełnie niezale­
żnym a stósownie do zasady swojćj nie ulega żadnym wzglę­
dom stronniczym, lecz traatuje wszystiie objawiająoe się kwe- 
stye polityozne i społeczne jedynie wedle własnego po nad 
stronnictwami stojącego przeświadczenia.

„Berliner Tageblatt“ zawdzięcza obeony swój 
wielki nakład, przeszło a9,0uu egzemplarzy, do jakiego żaden 
jeszoze inny nie doszedł dziennik niemiecki, przedewszystkićm 
nadzwyczajnej wielostronności i obiitośoi, jako tćż wytrawnośoi 
swej treści, dotykającej wszystkich objawów życia pnblioznego. 
Dalćj prawdopodobnie jeszcze także nader nizkiój cenie prenu- 
meracyjnćj.*) — Szczególną troskliwość poświęoa się felet»- 
nowl codziennemu, które równie jak beletrystyczny dodatek 
bezpłatny „Berliner Sonntagablatt“ przez oryginalne 
romanse i nuweie jako tćż przez prace pierwazorzędnyo pisa­
rzy podaje czytelnikom bezustannie zajmującą lekturę. Tak 
np. ogłasza się obecnie najnowszy wielki romans najzna­
komitszego autora romansów Er. Splelhagena pod. ty tu- 
łern „S t u r m 11 u th“ w „Berliner Tageblatt,“ który we wszyst­
kich wykształconych kołach słuszne obudzą zajęcie. Wszysey 
nowo przystępująoy abonenci otrzymają początek tego nader 
zajmująoogo romansu w oddruku osobnym bezpłatnie i 
franoo. — Po mistrzowsku przez H. Scherenberga ilustrowane 
pismo humorystyczne „EŁK“ jest z powodu swego świeżego 
nie sztucznego humoru dla abonentów „Berliner Tageblatt“ po­
żądanym każdego tygodnia gościem. R,

i i *) 6 -Af ta wszystkie trzy pisma razem.



Nowelle ™
"■*-* oryginalne nabywa drukarnia J. I. Kra-

Dnia 28 b. m. zakończył w
Wrocławiu w klasztorze Braci 
Miłosiernych żywot doczesny

¡Rudolf Wiśniewski!
z Warmii, uczeń wydz. mat. Po­
grzeb ma się odbyć w sobotę o 2 

|godz. (3351)
Kółko Towarzyskie akade­
mików narodow. polskiej

w Wrocławiu.

szewskiego (Dr. W.Łebiński) w Poznaniu.gjJi

Obwieszczenie.
Zmiana mieszkań na kwartał świętojański 

odbywa się stosownie do przepisu ustawy z 
dnia 30 czerwca 1834 w tutejsżem mieście w

sobotę dnia 1 Jipca r. b.
W tym samym dniu zmieniają też stosownie 

do § 42 ordynacyi służebnej z dnia 8 listo­
pada 1810 służący służbę. (3357)

Poznań, dnia 26 czerwca 1876.

Prezes policyi Standy,

Antykwarnia i księgarnia
E.CallierawPoznaniu

przyjmuje przedpł. na dzieło

MATERYAłY
do monografii

rodu
Krzyżanowskich herbu Dębno 

zebrał
Stanisław z Woli Sienieńskiej 

Dębno Krzyżanowski. 
Przedpłata na 1 egzemplarz wynosi

(tał. 11) Mr. 33.
Nakładem księgarni E. Caillera

wyszła broszura p. n.

Naród a leîigia
Ogłoszenie.

Konkurs do majątku kupcowej Maryi 
Kaul z domu Sals pod firmą M. G. Kaul z 
Poznania uchwałą z dnia 6 września 1875 
otworzony został przez podzielenie masy 
ukończony. (3355)

Poznań, dnia 26 czerwea 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Komisarz konkursu.

jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po 0,50 M.

Wyszło dziełko p. t.

81SBÏZPF 1Ï11
JUUZJJUJ 

obecnej chwili
■ przez autora broszury
NARÓD A DT;T.TrRA

Dziewiąta wielka loterya koni
w Hanowerze

Ciągnienie dnia 3 lipca rh.^g
Wygrane główne: elegancki czterokouny ekwipaż 

wartości 10000 M.
60 szlachetnych koni wierzchowych i cugowych

i inne cenne wygrane.
Losy po 3 M. jeszcze do nabycia przez [3087] j

A. Molling, debit generalny
w Hanowerze.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownihi i Manchety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (3176)

w Poznaniu, Jezuicka «1. I.

Tak bardzo ulubione
Salicylowe środki na zęby

dra. Joz. Philipps w Kolonii", woda do ust 
but. 1 M., proszek na zęby pud. 50 fen. u- 
Suwają z ust i spróchniałych zębów woń nie­
przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwują 
Sziąsła i nadają zębom kolor lśniąco biały. 
Skład główny (2495)
w'Poznaniu w aptece Elsnera.

M.Losy berlińskiej Flory
po 3 M. (11 losów 30 M.) początek ciągnie­
nia stanowczo dnia 1 lipca 1876. trwanie 
ciągnienia około 3 tygodni: Wygrana główna 
30,000 Mr. wartości, rozsyła za gotówkę tak­
że podczas ciągnienia oraz hanowerskie i 
bałtyckie losy na konie po 3 M. i szlezwigsko- 
holsztyńskie losy kupne 6 klasy po 12 M. 
Karol Halin, Berlin, S. Kommandantenst.30.

(3358)

rá hi w 55 5Plany
d budo wio we, kosztorysy

jako tćż wszelkie architektoniczne 
prace wykonywa starannie i po 
cenach umiarkowanych
Maurycy Wurceldorf, |

architekt i mistrz mularski = 
Św. Marcin Nr. 19 w podwórzu^? 

śf na III. piętrze. |

żniwiarka do- zboża z odkładnią, konstr. i zna- fi «1 cznie ulepszona, wedle ameryk. systemu Wal­
tera A. Wood’a, z stołem do rozkładania, wielkiem, szerok. kołem jeżd., patent, 
sprężyn, do śmarow. olejem i szerok. aparatem do żęcia, waga 500 kil.
„Silesia“ odznacza się znakomit, wybór, budową, bardzo prostą konstr., 
lekkićm użyciem, małą siłą pociągową, wybór, robotą; wyrabia się jako 
specyalność. (3247)

Żniwiarka do trawy „Silesia“ konstr. i bud. wedle machin Walter’a 
A. Wood’a. Największa doskonałość w budowie zaleca machinę tę usilnie.

Reprezentancyą na powiaty inowrocławski i mogilnicki powierzyłem 
panom Aronowi Abr. Kurtzig ii _ > -„ Karolowi Wituskiemu ) w Inowrocławiu.

E. «famiscliek
lejarnia żelaza i fabryka machin, Świdnica,

Powołując się na powyższe doniesienie, nadmieniamy uniżenie, że ma-1
i chiny te w dniach najbliższych tu przybędą i już na nadchodzący sprzęt ’ przywraca niezawodnie białym łub si- 
rzepiu z naszego wspólnego składu — Klasztorny plac — będą do nabycia.i wym włosom po użyciu niejakićm kolor 

Przyjmując za trwałość i doskonałość rzecz, machin gwarancyą na rok i pierwotny, czy takowy znikł w skutek

MS SETTERS
Hersteller

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie£cierpienia kanałów edde 
chowycb ustępują po użyciu Rurek antiast 
matycznych p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [7.J

Dostać można: w Poznanin| w aptece Dr 
Mankiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

ESENCYAz Salsaparyli Colhert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
niezaczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Taryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. 22)

BROMURE DE CAMPHRE

Du Docteur GLIN
LAURÉATDELAFACULTÉDEMÉDECINEAPARIS 

(PRIX MONTHYON)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 

kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARTŹU u P. CLIN et C', ul. Bacine, 1ZU 
^Dostać można w znaczniejszych aptekach.,

i jest do nabycia we wszystkich księ- je(jen) podejmujemy także na czas następny możliwe zdarzające się repara- i starości, choroby lub dla innych powo 
„»k „ - cye, które w urządzonym tu warsztacie reparacyjnym jak najpuktualnićj wyko-; dów, nadaje im blask i świeżość młodogarniach po cenie 0,50 fcnygó

Ruchspołeeziiockoiiomiczuy, 
Nieruchomość w wsi Pamiątkowie pod dwutygodnik, poświęcony kwestyom ogólno- 

ekonomicznym a w szczególności sprawom 
spółek i zabezpieczeniom, wychodzi w 
Poznaniu 5go i 20go każdego miesiąca. Przed­
płatę kwartalną w ilości 3 marek przyj mu

Sprzedaż konieczna.
Nr. 33 położona, do Jana i Maryanny 
z Sroków owdowiałej byłej Zagrodzkiej mał­
żonków Napierało» należąca, która z ob" 
jętością 1 hektara 53 arów 40 lasek kwa"

nane zostaną.
Inowrocław, dnia 21 czerwca 1876.

Z poważaniem
Aron Abr. Kurtzig. fi. Wituski.

dratowych opłacie podatku gruntowego ulega’ją poczty, księgarnia Wnych M. Lei t g ebra

i ści i uwalnia skórę na głowie od wy­
rzutów, chróst i wszystkich nieczystości.

Do nabycia we wszystkich renomoj 
wanych handlach perfum i przedmiotów 
toaletowych. (3186)

podług ustalonego 
datek z gruntu na

czystego 
17 M. £

przychodu na 
55 fen. i na po

tek budynkowy z wartości użytku na 45 M. jeszcze na zbyciu.

i Sp. w Poznaniu, tudzież Redakcya. Kil­
kanaście kompletów (od Nr. 1 do 18) jest

podana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie- 
cznej w

wtorek 3 października r. b.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego sądu, w izł 
Poznań, dnia 7 czerwca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

(3310)
Redakcya*

Poznań, W lhelmowski plac Nr. 8.
Hażnedla Czytelników Gazet!

Aajnowszu mapa Turcyi 
pejskłćj i azyatyckiej wraz z Ser

Sprzedaż konieczna.
Wieś rycerska Chwałkowo w powiecie 
średzkim położona, w księdze hipotecznej tu­
tejszego sądu Tom 83 na stronicy 313 i na 
stępnie zapisana, do porucznika obrony kra­
jowej Alfonsa Waterne należąca, któ­
rćj tytuł własności na imię wymienionego jest 
zapisany i która z objętością 480 hektarów 
70 arów 30 lasek kwadratowych opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
1669,43 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 894 M. podana, sprzedana 
być ma drogą subhastacyi koniecznej

d. 99 września r. 1».
przed południem o godzinie 10 

w lokalu podpisanego Królewskiego ąądu po­
wiatowego w izbie Nr. 3. (2987)

Środa, dnia 3 maja 1876.

Król, sąd powiatowy.
 Sędzia subhastacyjny.

enro-
isfciej i azyatyckiej wraz z Serbią, Rn- 

. ,, munią, Czarnogórą, Grecyą itd. Cena 15
izbie pod flr. 13. Sgr< w obec Wypa(jków na Wschodzie, 

(dóob) które nie pozostaną bez wpływu i na naszą 
sprawę, jest dobra mapa Turcyi dla każdego 
czytającego dzienniki koniecznością. Najta­
niej zamawiać pojedyńcze egzemplarze w li­
stach z przesłaniem odpowiedniej liczby ma­
rek pocztowych. (3157)

J. Chociszewski, Poznań
Ślusarska ul. 6.

-------------

Od 1 lipca b. r. mieszkam
na ś. Marcinie Nr. 26.

Dr. Batkowski
lekarz praktyczny, akuszer 

i chirurg. (3335)

Do prenumeraty poleca się:

Neues Berliier Ta,geblatt“|
z swemi trzema dodatkami bezpłatnemi

Beri. Fliegende Blatter, Vereinsfreund, Beri. Gartenlaube. 
Najobfitsza, najprzystępniejsza i najtańsza gazeta 

stolicy.
W sześciu miesiącach przeszło 1.5,000 abonentów!

Po cenie 5 tylko M. na trzy miesiące, 3 M. 40 fen. na drugi 
i trzeci miesiąc kwartału a 1 M. 70 fen. na ostatni miesiąc kwartału 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe codziennie zamówienia.

»

Aukcya koni.
W poniedziałek dnia 24 

lipca rb. o 12 w południem sprze­
danych zostanie w ujeżdżalni huzarskićj

Poznaniu 20—25 ogierów, 4—5 per- 
szerońskich i roboczych klaczy i dwa 
źrebce perszerońskie z poznańskiej 
stadniny krajowćj. Do 21 lipca obej­
rzeć można konie te w stadninie kra­
jowćj w Sierakowie, od 23 lipca w 
Poznaniu. (3350)

Stadnina krajowa Sieraków, 29 
czerwca 1876.

v. Motze
koniuszy krajowy.

Deski snehe
pod papę, na życzenie także 
obrównane, poleca Tartak 
garbarni poznańskiej na 
akcye we Wronkach. (3361)

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

W celu porozumienia się co do wyboru Za­
rządu i różnych komisyi Towarz. mło­
dych przemysłowców upraszamy Pa­
nów Członków, aby na zebranie przedwybor­
cze do lokalu pana Miśkiewicza Ślusarska 
ulica Nr. 6 w sobotę d. 1 p ,m. wieczorem o 
godz. 8 przybyć raczyli. (3366)

Poznań, dnia 30 czerwca 1876.
Teodor Krausse. Wojański.

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznali 

skiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817

Kalendarzy wj dawanych przed r.
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa 
miliares — pojedyńcze tomy.

Łengnicha Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Eneyklopedyi powszechnćj wydań 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

Lelewela Polska, 
jćj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za- 
wierający: Polska odradzająca się itd

Kagańce dla psów
poleca we wszystkich wielkościach

C. Preiss
3360) Wrocławska ulica Nr. 2,
Uwiadomienie dla majstrów
ciesielskich i przedsiębior­

ców budowli.
Stojący na tutejszym Działowym 

placu cyrk ma dnia 5 lipca rb. przed 
południem o godzinie l0-1/2 w miejscu 
Dajwięcój dającemu do rozebrania być 
sprzedany. Warunki sprzedaży przej- 

Dzieie i Rzeczy rzeć można w biurze naszćm V»o- 
da ulica Nr. 1 I.

Poznań, 25 czerwca 1876.
SPIEGELBERG, HAGERA CO.

przedsiębiorcy jeneralni dla wykonania 
(3295) budowli

Berlin. Hanower.

ilustrow. pisma humoryst.
„ULK“

redag. przez Zygm. Hager,

W©_
og
es*

goofoOgr
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e=
r-t~

d?

(Ś. D. Ilaube Sí
Ekspedycya centralna anonsów

dzienników niemieckich i zagraniczi
Biuro, Poznań, Rynék Nr. 48.

zagranicznych

Niemiec i t. d.

/
inseratów

(ś łowne biuro przyjęcia
tów dla Allgem. Anzeigeu do Gartenlaube.

Codzienna bezpośrednia ekspedycya
doniesień i reklam najrozmaitszego rodzaju do wszystkich gazet, pism lo­

kalnych, podróżników, kalendarzy itd. świata całego.
Akuratna, bezpośrednia 1 najtańsza usługa.

Wykaz dzienników wszystkich krajów jako też kosztorysy są bezpłatnie 
franko na usługi.

Na iyczenienie wygotowanie anonsów i reklam.
Jak najprędsze i jak najtańsze wygotowywanie druków w własnej drukarni 

na parowej prasie pospiesznej.

Paryż. Frankfurt n/M. Wiedeń.

Piękne MBanasy, pomarańcze i cy­
tryny, soki i galarety owocowe poleca

S. Sobeski.
BAZAR.1Ö00)

Zaproszenie do przedpłaty.’
Z dniem 1 lipca rozpoczyna się nowa przedpłata kwar­

talna na

BERLINER TAGEBLATT
wraz z dodatkami:

¡beletrystycznego tygodnika
„Berliner Sonntagsblatt“

| redag. przez dr. Osk. Blumenthal,
którego rozpowszechnienie ustawicznie się zwiększa i który 
obecnie posiada

39,300 sehoiienińw.
liczbę, którćj żaden dziennik niemiecki nie dosięgnął. Fakt 
t n przemawia najwyraźniej za wytrawnością i obfitością 
jego treści i okazuje,'że „Berliner Tageblatt“ zupełnie odpo. 
wiada wymaganiom, jaki;: mieć można do
wielkiej oleiMierki^a

Specyalni koees- ' «se -i
Stach obsługują „Berliner Tagekiat. 
wiadomościami.

W niedzielnym fek • nie „Perli

Pr. Spiel
najnowszy wielki roman i-.-1
dzieła tego wysławianego auton-., v
conych kołach wielką ?-'»S8i! ,f

Nowo przystępujący r- - e en i 
przesłaniem kwitu prenumeracyjneg

lia kwartał prenumeruje
5 Marek .25 & •

(za wszys! kie trzj -
każdego czasu u wszystkich urzędT 
resie szanownych abonentów nprasz 
numeracyjne dla zapewnienia s b:<

.Berline

Obwieszczenie.
Dnia 13 lipca 1876 o go­

dzinie llej przed południem 
sprzedawać będę z polecenia 

¡król, sądu powiatowego

2 cngowcc
i (3349)

wierzchowca
w Włościejewkach najwięcej 
dającemu za gotową zapłatą

Śrem, d. 21 czerwca 1876.
Komisarz aukc.

T11T t

lllockarnia
4-konną małą Cegielskiego 
w dobrym stanie ma tanio 
na sprzedaż Dom. Zawory 
p, Książ. (3365)

Piekary Nr. 6. g
Pomieszkanie na I piętrze składa­

jące się z 4 dwuokn. pokoi, wygodnie 
urządzone, jest od 1 paźdz. do wynajęcia,
"Strzdceka ul. Nr.

Wielki lokal sklepowy (na restauracyą 
przydatny) do wynajęcia. (32231

Ehsp.
srnsal omers 

BERL

Łiebi4 złote 
medale.
Company

z FRA Ï i;áN"íJk [À 

jeżeli

Z7
obyk stojące nazwisko

Skład hurtowy ¡.orespoiM

p. Alfonsa T ellem
Do nabycia u wszystkich :.aud.tr».y - 

drogistów, aptekarzy itd.

Drukiem i lutkłiMÓ ' rakï’Sï

OBWIESZCZENIE.
Dnia S lipca 1876 przed 

południem o godzinie lOtej
sprzedawać będę z polecenia 

[¡król, sądu nowiatoWego
o' I

skopów

'. ‘ich rąiwięcćj
ową zapłatą. 
;erwca i 876. 
rz- aukc.

IWiel. Garbaty 45
mieszkanie parterowe o 4 pokojach z 
kuchnią i sklepami od św. Michała za 
250 tal. do wynajęcia. (3313)

Mieszkanie parterowe
W. «trbary 55. (3367

Wilkeiinowslii plac
Ar. 15

jest mieszkanie w tylnym domu, skła­
dające się z czterech pokoi i kuchni, 
od ś. Michała r. b. do wynajęcia. Na 
żądanie może stajnia i wozownia do 
tego być dołączoną. (3364)

.OWO ma na 
(:353)

Ideo

V
sh do chowu, 
gnieźnieński.

i Łące
i Prusy Zachód, 
ica ÎS«« 

godz. (3363 
h żdatn di 
llietów peł- 
iczesankę. Od- 
•flzuri. ua. Jeny 
iktur, znûjne. 
ałinimai,

Gospodyni
dpbrćj i sumiennćj poszukuje 
zaraz Dom. łożyli pod 
Lubiczem, postlagernd. (3309)

Stuil. tlieol. eatli. et pliil., Polak, 
życzy sobie na czas wielkich feryi (od 1 sierp, 
do 1 list.) lub do Bożego Nar. przyjąć miejsce

nauczyciela domowego.
O łaskawe oferty uprasza się pod adresem 
H. Fraenkel, Breslau, Altbiisserstr. 
28, I. Tr.______________________ (3354)

Niauczyciel domowy, filolog, przy- 
sposabiający do sekundy! gimn., poszukuje 
miejsca w Księstwie albo w Królestwie. Bliż­
sza wiad. w Eksp. Dzień, pod. Nr. 3362.

100 doskonałych

robotników
znajdzie korzystne zatrudnienie przy 
robotach ziemnych nowćj przestrzeni 
budowlowćj Wangerin-Chojnice na 
dworcu Nowy Szczecin (Neustettin).

0909OlfcO

Poszukuje się (3359)

elewa
do parowćj gorzelni, któryby mógł za­
razem przysposabiać chłopca do gimna- 
zyum; wstąpić może zaraz. Reflektu­
jący zechcą się zgłosić do zarządu go- 
rzelni w Broniszewicach p. Pleszewem.

Elew gospodarczy
życzy sobie zaraz przyjąć miejsce. Zaświad­
czenia dobre. Zgłoszenia przyjmuje Ekspe­
dycya Dziennika Poznańskiego pod Nr. 3324,
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